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Jfir i 'f j tji  t wynosi we Lwowie u c in ie  18 h i . — pc^- 
rocznie 9 ztr. — kwartalnie 4 rfr. 60 et. — niie- 
ą  jcznie 1 złi 50 oi., za przesyłkę dn ńóir.a 
uop.aca lię 30 cenińn liieBięcznie.

Z przesyłką pocztowy «• padsfwi« auutrji ekiuic, roczni* 
£4 rtn  -  połioc.me 13 złr. — kwartalnie 6 zh  
miesięczni 3 złr.

Z prsesyłL, pocztową za granicę do całych Nienuei 
rocznic 50 m&rei — kwartalnie 13 laaret 50 sr. g; 
Jo Francji, Ajiglji Włoch 1 SzwaJmjJ ro<*tnii 
ID franków —■ kwatialnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  m e  . w r a c a
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fm d p fc tt, i oyfom nl* p.zyjmnjn wn L u w tn  
Jedynln l wyłączni*:

B iu r o  k d m in iz t r a c j l  „  J r i i a s i i  1 r  S o l i k i r -  
l e ” , P I  "  M a r ja c k t  I . A i  7  w d u n tc  
pana K ise lk l.

We Wiednia: pp. Eisenstein et Yogler, (CK:. B£aar»j 
M. Dnkes, E. SeLal »k, & Oppellk Rnb.i?# Jńosło 
i J. D-ŁLsberg; Berlinie, Frankfurcie, Koloni:, 
Baasenstein jtvogler i O. L Daube; w Harcburgn : 
Karoly et Liebm&nn; w P&ryia: C. Adam, 52 rne 
du Fonr.

Ogłoizenis przyjmuje się za opłatą 6  centów od jeóueg 
wier-, a drobnym drukiem fpetit).

Prywatna korespondencja 1 nekrologia i m et. od wiersz*.
D rcne ogłoszenia I*j. centa od wyrazi. Pomieszkanie 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklnmy w rabryce Nadesłane 20 o t  od wiersza.
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Gratulacja polityczna.
Lwów 27. styczJ.a.

Carewicz jest gościem cesarza niemieckiego. 
N ie jak  pierwotnie projektowano, w ambasadzie 
rosyjskiej, gdzie dla niego już przygotowano po­
mieszkania, ale w pałaoa królewskim zamieszkał 
carewicr i pozostaje ta n  nie tylko jako gość 
weselny, ale t t k i s  jako  gratulant na arodziny 
cesarskie. Z reguły do tego rodzaju v,izyt gra­
tulacyjnych nie n a L i \  przywiązywać zbyt wiel­
kiej wagi. Sa one zazwyczaj i po większej czę­
ści wynikłem ceremonjala i etykiety Jworskiej, 
które z polityką dość mało mają punktów sty­
cznych. W śród innych warunków niezbyt w.elką 
te* wagę przywiązywalibyśmy do wizyty na­
stępcy tronu r  syjskiego na dworze berlińskim. 
Sytuacja międzynsrodowa jest jeanak  tego ro ­
dzaju, *3 opinja pub’iczna w Europie, o ile ona 
w ogóle poświęcona jest sprawom politycznym, 
zająć Bię musi tak te  na chwilę odwidzinami ca­
rewicza. Nie da się temu przeczyć : bez wpły­
wu polityka na wyprawę pierworodnego syna 
oarsk ieg ' do Berlina nie była i nawzajem, w i­
zyta nie minie bez śladów politycznych.

Wiadomo powszechnie -*e w ostatnich cza­
sach stOLUnki polityczne między Rosją a Niem 
Tkalni do najlepszych nie należały i że te stosun­
ki poważny także wywierały wpływ na dwory 
w Petersburgu i w Berlinie. Oar A leksander III. 
był w oBtatnioh latach kilkakrotnie wprost nie- 
g i .e c 2.nym wobec Wilhelma II. Potrzebnjemy 
tylko wskazać na nieoddanie, względnie u t  zwie 
kanie wizyty, co swojego czasu v .e le  w Europie 
narobiło hałasn, aby się przekonać, ja k  zimne 
były stosunki między Newą a Spreą. A zresztą 
ja t  niejedna siostra cesarza W ilhelm a wyszła za 

lą* ale car A leksander dotychczas me przypo­
mniał sobie ani razu związków pokrewieństwa, 
jakie łączą dynastję Gotorpów z dynastią Hohen­
zollernów i mgdy specjalnego gościa gratulacyj­
nego nie w ysyłał z Petersburga do Berlina. Cói 
dziwnego, że gdy to się stało, gdy na ślub naj­
młodszej Biostry cesarskiej przybywa jako g ra­
tulant carewicz — opinja publiczna chce w tern 
szukać polityki ? Naturalnie, że wykluczoną jest 
rzeczą, by młody następca tronu rosyjskiego był 
osobiście reprezentantem specjalnej misji poi ty ­
cznej, jest on ;e d jn :e gościem weselnym, [gratu- 
lantdfii i odd ,wct odręcznego listu A leksandra 
III . do Wilhelma II., pisuiego, jak powiadają, w 
tome nader \erdeosnym  i zawierającego kilka 
krotne (zapewnienia szczere] i trwałej o rzy jsin i; 
ale sam fakt, że carewioz tym jest, Ł“ przybył 
do Berlina, że zamieszkał w zamku królewskim, 
jezt dl. polityki wystarczając em, zwłaszcza, jeżeli 
weźmiemy za tło międzynarodową sytuację.

Ursędownie w tern poło cnlu mi>dzypań- 
ztwowem, względnie w konstelacji między po* 
ssosególnemi mocarstwami żadna nie zaszła 
•m iana. Trójpreymierze środkowo - europejskie, 
istnieje jak  dawniej i n it słychać tez było nic, 
aby w stosunku państw, która 4  Europie mają 
stanowić przeciwwagę dla tej ligi, jakaś poważna 
zaszła zmiana. Przyzwyczajono się widnieć w 
Europie dwie grupy państw, z których każda 
utrzym yw ała o sobie, że stoi na . tri Jy  pokoju 
europejskiego. Z  jednej strony Austro-W ęgry, 
N ieuey  i W łochy z cioLym współudziałem 
Anglji, z d ro ż e j strony rzeczpospolita francuska 
z caratem ro?yjsaim Owóż powtarzamy, że un.ę- 
downie w tej konsteboji zmiany jaszcze nie 
skonstatowano. Niemniej jednak przebąkiwano 
już w ostatnich czasach, że wypadki, któryuh 
widownią teraz stolico nadsekwańska, bardzo 
przykrem  odbiły się echem nad Newą. Car Aleksan­
der IQ  i jego doradcy polityczni, zwłaBzcza ci, 
którzy urzędowych Ot=now iakjt'e  zajmują, roz 
aroteni są na Francję, że taki olbrzymi skandal 
by ł u niej możliwy, że w sprawę panamską 
wmięDnane zostały prawie wszystkie osobistości,

zajmujące w państwie naczelny stanowiska i m a­
jące do niedawna prawo w imieniu państwa 
przemawiać i działać. Gdybyśm y chcieli być 
złośliwymi, moglibyśmy powiedzieć, że śmieszne 
cokolwiek mnsi to robić wrażenie, gdy się widzi 
carat moskiewski oburzający się na przekupstwa, 
ten s«m carat, który przeoibż jest prototypem 
łapown>otwa, w którym każdy prawie czynownik 
czdziennie jest bohaterem — co praw da — ci­
chym przekupstwa. Ale tego wszystkiego teraz 
czynić nie chcemy. KonBti,sujemy jeno że Rosja 
ze gniewana, zwłaszcze, gdy garść błota panam - 
skiego obryzgnęła także złote galony ambasa- 
dorskiego fraka barona Mobrenheima. Entente 
cordf-Me między Roąją a F rancją  doznała Bzwan- 
ku, nici sympatyczne, łączące dotychczas Peterz- 
bnrg z Paryżem , zaczynają się rwać cóż 
dziwnego, że wśród trkiob stosunków do każde­
go objawu wychodzącego zjnad Newy, a mającego 
tylko z lekka związek z polityką, większe i do- 
nbślejszu przywiązują znaczenie. Pisma rzeszy 
niemieckiej zapewniają, że już .b l  B zapowiedź 
przybycia carewicza do Berlina zrobiła w P ary ­
ża bardzo przykre wrażenie, że ono się spotęgo­
wało, gdy tam istotnie przybył i gdy przyjęcie 
było tak  serdeczne. Poczęści temu wierzymy. 
Francja, zwłaszcza w dzisiejszych warunkach, 
ma w ;zelk' powód być zazdrośną o każdy objaw 
sympatji, okazany prz z Rosję — komu innemu. 
I  to jest przyczyna, dla której wizyta carewicza 
nad Spreą, na tle chwilowych stosunków między­
narodowych, nio jest istotnie bez enaczenia poli­
tycznego. Gratulacja jego jest polityczną.

¥  sprawie żałoby narodowej.
W obec dziwnych często pojęć i zamieszania, 

jakie panuje w sprawie żałoby narodowej, nie 
bez wielkiej wagi jest głos korespondenta war- 
sza w , riegoJ tak  wysoce ' patrjotycznege pisma, 
tak  trzeźwego i poważnego, ja k  Dsiennik JPo- 
enański. Oto, oo tam czy tam y:

„Pewien znt jom y z Krakow a pokazywał mi 
kilka dni temu odezwę młodzieży z Galicji, do­
magającą się, aby Galicja przywdziała na rok 
1893 żałobę nuroduw ą; pomiędzy argumentami, 
przytoczonemi za żałobą, znajdował się i ten, 
że nie godzi się, aby w jakim kolwiek zakątku 
Polski bawiono Bię. Ze zdziwieniem zapy­
tałem, gdzie przebywa młodzież, posądzająca 
W arszaw* o to, iż nosi żałobę. Czyż granice tak  
nas od siebie oddaliły, że w Galicji nie wiedzą, 
co się uzieic w W arena wie, tak , jak  my niestety 
bardzo mało wiemy o tern, co robi Kraków, 
Lwów lub Poznań? Na szczęście przybysz z 
Krakowa objaśnił n n ie , że odezwa wydana ao- 
stałi w połowie grudnia roku zesiłego ; mło­
dzież galicyjska domyślała się tedy tyłku, że w 
W o '.z n.wia i w roau 1893 będziemy nosili 
żałobę.

Taki podobno był istotnie zamiar osób 
które zainicjowały żałob} na rok 1892. Chcieli, 
aby cały naród przywdział żałobę, co najmniej 
na przeciąg trzech lat, począwrzy od rocznicy 
T  irgowicy.

Dług.e i gorące nad tern toczyły się dys­
kusjo; przeciwnicy żałoby wyrażali przeLo- 
na_ ie, że najpierw niepodobna będzie przepro- 
wrsdzió żałobę powszechną w oałym narodzie, że 
dalej o zachowaniu żałoby przeż kilka li t  zi 
Wfględów ogólno Indzkich myśleć nie mużna. 
L ata  od roku 18til — 1804 nie mogą stanowić 
preoednncu, bo wtedy był nastrój gorączkowy, 

tóry nie może się powtórzy ć, jeżeli nie ma 
jeszcze rac sprowadzić konsekwencyj, w obecnej 
chwili bodai mniej jeszcze] pożądanych, niżeli 
w roku 1863. Nareszcie sądzono, że rok 1892 
nie byłby dla tego właściwym na żałobę, 
Targowica Eie była chyba jodyną przyczyną 
rozbioru Polski, że przy iayn  takich było więcej,

jeśli więc przywdziać żałobę, to już tylko w 
samą rocznicę rozbioru.

Nie wspominam o wielu innych argum en­
tach. Ostatecznie in icjatorow i żałoby post»wili 
na swojem,[ a jakkolw iek należałem do przeci­
wników żałoby, co nawet w listach do r a s  
akcentowałem, przyznaję, że chwilowy sukee- 
ich przybrał woale poważne rozmiary. S p e ł ­
n i ł y  s i ę  a t o l i  i n a s z e  p r z e w i d y w a n i a ,  
z a p a ł u  s t a r c z y ł o  z a l e d w i e  n a  r o k  ż a ­
ł o b y ,  n i e  m ó w i ą c  o t y i ? b , k t ó r z y  z 
p o d a n e g o  j e d n o s t r o n n i e  h a s ł a  s i ę  w y ­
ł a m a l i ,  u r z ą d z a j ą c  g ł o ś n i  e j s a e  z , ba 
wy ,  b u b  r e t  p o m i ę d z y  t y m i ,  k t ó r z y  
n. c  b a w i l i  s i ę ,  b y ł o  w i e l u  m a l k  o n te n -  
t ó w .  Dotrzymano wprawdzie do końca roku, 
ale jaż w Sylwester rozpoczęto huczne zabawy, 
a gdy 2>w}kle zabawy pryw atne dopiero na 
dobre się rozwijają od połowy karnaw ału, w 
tym roku od pierwszych dni Btycznis tańcująca 
młodzież literalnie nie ma wolnego — od za­
bawy — wieczoru, zanosi się zaś na tc, że po­
dobny stan rzeczy potrwa do końca karnawału, 
na szczęście w roku bieżącym bardzo krótkiego.

Nie moją jest rzeczą, wdawać się w szcze­
gółowy opis zabaw karnawałowy oh, o tern je- 
dnem ty 'ko  wspomnę, ż e  z a w e t  z j a z d  ze  
w s i  j e s t  w t y m  r o k u  l i c z n i e j s z y ,  n i ­
ż e l i  p o  i n n e  l a t a  i n i e m a ł ą  l i c z b a  
w o a l e  p O s t . ż n y c h  p a n i e n  n a  w y d j a n i u .  
Nie żądejoie jednakże w tym  względzie ode- 
mnie szozegółów, chociażby one waszą młodzież 
zain teres.irać mogły, wiem tyle, oo zasłyszę 
od innych".

W arszawa więc bynajmsiej nie myśli o 
żałobie.

nam po raz drugi podstępna przemoc, bo na 
straży stać będzi>* Olbreym-Lud,

„Wielki, jaso sny za młodu 
Z poezuc.'em krzywdy eałej ludzkości 
I mieczem «wego narodu i1 

(Następuje okcłe 300 podpisów, między któ- 
remi widzimy nazwiska najbardziej sz»nov.anych 
i wybitne stanowisko u jm u jący ch  w naLzen spo­
łeczeństwie kobiet. Zbieranie dalszych podpisów 
w toku. Podpisane zbiorą się W najbliższym czz- 
sie dla wLajeunego porozumienia [uię i dalsze­
go działania).

Otrzymujemy następujące p iuno ; Powstrzy­
manie się od hucznych ZabewJ w cetną ro- 
oziłloę klęski narodowej, piętnem mc. i 1 hańby 
znaczącej dotąd nasze czoła, wydawało się nam, 
Polkom, rzeczą tatr wskazaną naturalną i ko­
nieczną, że uważałyśmy zbyteczne z .b ierać 
głos w tej sprawie. Teraz jednak, gdy wbrew 
oczekiwaniu, harmonijny nastrój ogółu mącą gło­
sy, odosobnione wprawdzie, lecz niemnie’ uwła­
czające godności narodowej, pragniemy,’ wypc 
wiedzieć i nastw w tej mierze zdanio.

W październiku jeszcze r. z. opodatkowa­
łyśm y się na obie narodowe i powzięłyśmy po 
stanowieniu obchodzenia posępnej rocznicy odpo­
wiednia do wymagań i potrzeb chwili, aby* dać 
wyraz uczuciom protestu przeciwko popełnione­
mu nad narodem ra&zym gwałtowi, aby skiero­
wać s.ły i środki, marnowane w saiach balowych, 
ku podnioślejszym celom, aby nakoniec przyszłe 
pokolenia nie wymawiały imion naszych z taką 
goryczą, a nieraz i wzgardą, ja k  my wspomi­
namy o kobietach, które brały udział w hucznych 
zabawach w czasie sejmu Grodzieńskiego.

Zaniechanie zabaw uważamy, jako watęp 
porozumienia się i przygotowania > szei»zei 
obywatelskiej pracy, do czynów, mających na 
celu odbudowanie tego, co zdruzgotała pycha, 
przedajnoić z jednej, a ciemnota, nędza i p ły ­
nąca stąd bierność mas z drugiej strony. Ni^dość 
b 9 iem żałować, lecz pracy imać się trzeba, aby 
żal w radość zamienić.

Rozum i serce wskaznj-> i.am kierunek i 
charakter tej pracy, do ludu spieszmy, do tsj 
braci siermiężnej, zbudzonej przed Btu laty bra 
tnim głosem wodza w sukmanie, g łodny^ ser­
com i ustom nijćm y straw ę posilną. Drobne 
sprawy, z wielu źródeł płynące, utworzą potężną 
falę, która nieść będzie raw ę nt bzs k u  Małym 
świtom, czyny, zgodnie pomyślane, wytrwale do 
skutku doprowadzone, uLują dla nas, dziś bez 
bronnych, mis..z i pług. I  orać będriem y odło­
giem lezące łe ry  su re j ziemicy naszń l aż buj­
nym plonem zstkf itną. A plonu tego oia w jd rze

Korespondenci e.
Buda-Pe8Zf 21. s ty n n ia

(Sejm. — Debaty budistowe. — Ministe--prezyden* i epo- 
zyeja. — Dalsze ioiprawy nud badierem. — Agitacja 
przeciw slabom cywiiaym. — Jubilfu.iz Paulaja i długi 
artyBtóv -  Karnawał u aas. — Odsłonięcie pamiątkowej 

tablicy. — Uchwała Stow. Polaków).
W  sejmie węgierskim toczyły Bię debaty  

nad budżetem dosyć ospale i bardzc wolnym 
kroaiem. Niebyw ały dotąd spokój, a ogólnie 
biorąc, poważniejszy nastrój, jak i zapanował w 
izbie ustawodawczej, robi u nas w azi - n i e -  
n a t u r a l n o ś c i .  P rzyw yliiśm y do h a ł a ś l i ­
w e j  opozycji i sądziliśmy, że debaty  nad pre- 
lim irarzrm  budżetowym, zaraz na wstępie dadzą 
Bposobność n i e p r z e j e d n a n y m  posłom polity­
kom, do ostrych występów, silnego zamanifesto­
wania swego „Credo1* politycznego i daleko d ra­
styczniejszego, a stanowczego wystąpienia w obeo 
nowego rządu i lego programu.

Tymczasem zawód i w tym względzie nas 
spotkał 1 Jest to dobry i pocieszający niewątpli­
wie objaw, którym  się szczycić może nowe mi­
nisterstwo i młody szef gabinetu Opozycja *o- 
Btda, jak  to mówią, „compact* jest i chce być 
czujną i kontrolującą, ale stała się więcej umiar- 
ko fi aną, powiedziałbym m n . e j , zo , ii istyczną, 
a w i ę c e j  rozumną, myślącą i domagającą się 
praw w spokejniejszym tonie. |

Najwięcej hałasu spodziewać się należy w 
izbie przy rozprawach nad budżetem mini' “i a 
wyznań i oświaty, dalej ministra sprawiedliwości 
a wreszcie obrony krajowe.,.

Hrabiego Csaky’ego pociągnie izba do odpo­
wiedzialności za sprawy kościelno-polityczne i 
wyznauiowe, a dalej żądać będzie niewątpliwie 
wyjaśnienia co dojn. zyczyn rozgoryczenia między 
nauczycielami szke średnich i piofeBorów wysi- 
szych zakładów naukowych. Żywa agitacja prze­
ciw ślubom cywilnym, prowadzona w całym k ra ­
ju  i listy pasterskie niektórych biskupów, karcą­
ce w doraźny sposób program i zamiary rsądu, 
b ęd ą |tak ze  omawiane w izbie, o l.m  wątpić nir 
należy. R rad z pewnego rodzaju niesm tuom  
spegląda jn* na agitację kleru katolickiego i bo 
daj czy nie zaczyna powątpiewać dziś, ażali mu 
się uda przeprowadzić ustawę o ślubach cywil­
nych, do której tak  wielką i^agę przyrirnuj* . 
Debaty nad budżetem ministra wyznań będą 
bardzo ciekawe mei .wtduie, a może najdłużej 
się przeciągną. Minister sprawiedliwości p Sila- 
dy (Szilngyi] połknie także kilka gorzkich pi­
guł ik, które mu podać zamierza w izbie hrabia 
Aponyi imieniem partji narodowej. Mówią juz 
dziś, że w pigułkach tych mieścić sję ma spora 
d o za  truoiznj politycznej niełatwej do zniesie­
nia, a przynojm ni ii s i l n e  k u r c z e  po* odu - 
jącej, Minister Silaiiy, skory Lirdzo do obieca 
nek, pczygotowuje cały stos noowyoh projektów, 
ażeby pozornie przynajmniej przekonać izbę, ji6 
na c h ę c i a c h  nigdy mu nie brakło, oo m ajja- 
kąó wartość i składa dowód wielkiej i nieustannej 
pracy ministra.

Baron Feyervary, rozpierający się dotąd na 
fotelu ministra obrony krajowej (honwedów), ma 
pono opuścić Peszt w czasie gdy budżetem jego 
ministerstwa zajmować się będzie izba poBelska
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Pan Gromon, sekretara w ministerstw* honwe 
dów, będzie zapewne sw°go szefa w .ab>e zastę­
pował. Dzieje się to me po raz pierwszy, że 
baron Feyervary amuszony do n a g ł e g o  w y­
jazdu nie może bronić swojego budżetu " izbie, 
jeżeli pogłoska o wyjeździe barom, jest prawdzi­
wą, to sam fakt wyjazdu ministra będzie ko­
mentowanym rozmaicie, ale zawsze niedobrze.

Minister handlu Lukacs przedłożył izbie 
projekt odłożenia wystawy węgierskiej do 96 
roku. No — ,o o  s i ę  o d w l e c z e ,  n i e  u c i e -  
c e“ — więc z tego puuktu widzenia zgadza­
my się z projektem ministra prawie wszysej w 
tym względzie, ale nie wszyscy wierzymy cy­
from, podanym nam przez ministra w bilansie 
wydatków i dochodów z wystawy. W ystaw a, 
ja k  wiadomo, ma być krajową, z możliwym k o r - 
fortem urządzoną — jedenaście lat później od 
ostatniej, kiórąśm y w roku 85 w sto ioy W ęgier 3  
oglądali i poniekąd podziwiali P rzyzna każdy, "* 
że jeżeli wystawa węgierska ma być ubileu- 
Bzową, jeżeli ma nłożyć świadectwo w obliczu 
cywilizowanej Europy, że jest wystawą narodu 
i państwa, tysiąclecie istnienia sweg obchodzą­
cych, jeżeli ma być retrosDektywna i przedsta­
wiać świstu cały roswój i kaltarny  stan p a ń ­
stwa w historycznym porządku, począwszy od 
czasów A r p a d a, a skończywszy na obecnem 
mocarstwowem stanowisku W ę g ie r, jeżeli ma 
odpowiadać celowi i wiernem być odzwiercie­
dleniem pracy, rozwoju i postępu narodowego 
pod każdym  względem, no! to urządzenie takiej 
wystawy pociąga za sobą koszta znaczne, nie 
dające a.ę dzisiaj n.etylko ś c i ś l e ,  ale nawet 
i p r o b l e m a t y c z n i e  ukr. ilić. Minister han­
dlu, skromny baruzo w wymogach — obiecuje 
nam urządzić wspaniałą wystawę jubileuszową 
w 96 r. za 2,800 OOOzł. (5,600.000 koron), mimo 
tego, iż wib, że w 85 r. wystawa węgiarsaa ko­
sztowała o całe 300.000 zł. w i ę c e j ,  l i ż to, 
która ma dopiero kosztować, » o cała 1C lat 
później światu dumne swe czoło ukazać I Tym  
c.yfrem nie wierzymy bynajmniej, bo jesteśmy 
pewni, że dodatkowe kredyty  będą rie tjlk o  tą  
d a m , ale naw et i wotowane w izhie po kilka 
razy.

W ielu literatów i artystów, wreszcie cała 
śmtotanka naczegc haute voU, czciła w tych 
dniach T5 lecie pana P a u i a y ’a, jako  dyrektora 
teatru  narodowego w stolicy. Pana dyrektorowi 
wręczono srbbrny wieniec, bogato tu i owdzie 
złotem ozdobiony, oraz złote p iiro  Z dniem 
jubileuszu dyrektora 16. b. m. zlałt si v  i?ti a- 
szniejsza data dla artystów tej sceny narodowej, 
k tórą dyre&tor Paulay właśnie zarządza. Miano­
wicie artystki i artyści pierwszej wody — jak  
to mćwią — kapłanki i kapłan Talii i Melpo­
meny w otolic; mieli być w większej części 
zlicytowani. Cały ich dobytek miał być oddany 
nr pastwę żydowskich lichwiarzy, a przyczyną 
tego — długi wekslowe artystek i artystów, się- 
g»jąoe‘skr innej wyżyny 213 tysięcy złotych r. ń- 
skieb Spłata tych weksli nastąpić miałc. w dniu 
16. bm. Artyści i artystki udali się z petycją do 
ministra spraw wewnętrznych w tym względzie, 
aby kasa państwa ząpłaciła te długi, a artystom 
ściągała pewną dumo rocznie, na zamortyzowanie 
długu. Minister Hieronimi stanowczo odmowna 
dał odpowiedź petentom i dotąd sprawa ta  f-ywo 
zajmuje ogół, ale załatwioną nie została. Jedynie 
bohaterka soeny narodowej pan' J a s  s z a y  wol­
ne, jeBt od długów, artystki pierwszorzędni, jak 
panie : Gyiirgy (9.622 zł.), L aura Helvey (30.624 
zł.), Serena F ay  (18.134 zh) i kiU~i innych 
z trwoga niemałą, spoglądają w niedaleną p rzy­
szłość, bo jeżeli dobytek i domowe sprięty  ic t 
artystycznych salonów nie starczą na li^widację _ 
długów wekslowych, to pensje a-tystek przez wiele w  ^  
lat obciążone będą sadowym aresztem. To samo 
i z artystami. Pan U j h a r y ,  piorwezy^ tragik 
sceny narodowej, najtragiczniej sic zaplątsł w * jgj
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W O JCIECH  D ZIED U SZY CK I

W  P A H Y ^ U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O I I .

[uiąg dalszy.]
— Wiesz, że nie wiem, czy by -i aię nie 

w ydała bardziej arogancką, gdyby się sprzecza­
ła  -  Olimpią. Ona nic innego n.e może robić, 
tylko milczy 6.

— Oczywiście, bierzesz stronę twojej sio­
strzenicy, byleby tylko żonie i rodzonej córce 
nie przyznać BłuBznc ś< i. Cel m  to ony ta, nie­
skalana. szlachecka krew  polska, a ja jestem 
tylko mieszczaiiLi i nie mogę aię żadną miarą 
z n i) równać, i  OIśmpja, chociaż jeBt twoją cór-
k°, już jest skal < przeto, że pochodzi ode-
mm > już nie jest takim klejnotem czystej krwi, 
jak  Celina. Dna niegodna i ęht  pana Wrono­
wskiego, tak , jak  L e Bel kie jest godzien ręki 
panny Cirszanowskiąj 1 Mówiłeś mi to jnż :e

. sto razy, powinnam już o tern pamięteć. Prze* 
pranaam cię pokornie za to ą moja słabość m a­
cierzyńska dla własnego, niegodnego dzie-
otut Bprawia, że wolałabym mieć dobrego męża 
dla własnej mojej córki.

— Al, ż dla Joga, Elizo! Z  a cóż »y mnie 
maBZ? czy myLisz, że mnie szczęście moich ro- 
dionych dzieei nis obchodzi?

— Może coś trochę obchodzi, ale mniej od 
pierwszego lepBzego artykułu  w gazecie i od 
pie-wdzej lepszej, niedorzecznej kombinacji po­
litycznej.
w — Ależ powiedz mi Elizo, co chcesz, abym

uczynił? Przeuież nie jestem w etnnie nikogo do 
tego zmasió, aby s;ę koehał w Olimpji, a\,y 8ję 
z nią chciał żenić. Ani Le Bel jej nio chce, eni 
Wronowski. Cóż ja  temu zrin-cn?

—■ Mówiłam ci sto rasy , żeś ty tumu wi­
nien. Poco tę dziewczynę trzym asz w domu?

— Masz sposobność pozbycia się jej z do­
mu. Korzystaj że z tej sposobności!

— Mam sposobność, zapew ne' P iękna mi 
sposobność, kiedy dziewczyna nosem kręci na 
L a Bela, a ty nie użyjesz twojej powagi, aby 
ją  zmusić do tegc, aby postąpiła według mo­
jej woli.

—  Nie chce iść za L j Bela, ale gotowa 
pójść za Wronowskiego, W ydajmyż ją  za Wro 
nowskiego 1

— Z a Wronowskiego? Jeszcze co? Mamyż 
pozwalać na wszystkie kaprysy, które powstaną 
w tej imbitnej głowie 1 Miała iść za Le Bela, 
nieohże idzie z Le Belal Przecież Wronowskie­
go przeznaczaliśmy nasze; córce, Olimpji i ona 
była nim zajęta. Zbałamuciła go Celina i czyż 
niewdzięcznica m a być za to wynagrodzoną ? 
Czy mam zezwolić na to, aby moje biedne dzie­
cko patrzyło na ślub Kornela Wronowskiego z 
tą przj b łędą? Na to nie zezwolę, jak  długo 
żyć będę!

Ciarski riedz ia ł, że nic nie wskóra u swo­
jej połowicy. A nie przemógł siebie do tyła, aby 
jej potakiwał, aby jej pomagał, w tem, co jem u 
się nydaw ało rzeczą niegodziwą. Gdyby został 
w domn jako świadek neutralny tego, co się mia­
ło dziać, wiedział o tem z góry, że żona będzie 
go łaj„ć ustawicznie. Wolał zatem odejść i po­
czekać na chwilę lepszego humoru, W stał wziął 
kapelasz i laskę, oświadczył żonie h niebywałą 
odwagą, że nie wróci na obiad i poszedł do 
miai ta.

M;a*łu wiele godzin w otoczeniu pani Elizy, 
która łajała wszystkich domowników, służąc i 
Olimpję a najwięc-j Celinę i synom się oberwało,

kiedy t*go unia przyszli wypadkiem na d.og.e 
śniadanie

■ — N.e rozumiem, jak wy się zachowujecie?
— rzekła matka, kiedy ich u jrzała: — Jesteście 
cułkiem podobni do waszego ojca. Nikt nie mo­
że wiedzieć, czegi się z wami ma trzym ać? 
ZwyJ le  nie przycbodzici i do domu. ja k  tylko 
na ebii.il i na noc, a taras zjawiliście się, nie 
wiedzieć po co, na drugie śniadanie.

Ale kiedy ułodsieńcy zrozumieli to pow ita­
cie W ten sposób, że chcieli odejść, dostali d ru ­
gie napomnienie. Pani EIiz-l oświadczyła im su­
cho, że jeśli kto wyjątkowo przyjdzie na chwilę 
do rodziców pow m er już z nimi zoBtać. Już i tak 
dosyć długo zostawała samą. Mogła żądać, aby 
synowie z nią czas jakif zostali.

na to nie było rady. Kazimierz i Stani 
u ? 6** musieli siedzić przy stole wraz 

z bp ią  i obydwiema pacifenkami i musieli być 
świadkami tego, juk pani Eliza i panną Olimpja 
pas Ja  iły się nad C el.ną . Je żeli próbowali mó 
wić, byli 3wni, że pani Eliza im wypowie sta­
nowcze zdanie o niedorzeczności tego, co mówili. 
A  jak  milczeli, słyszeli zaiaz kazanie o ttm , jak 
się młodzież francuska zamie-.iła w głupich m ru­
ków. Słowem, ta famibjna biesiada F ł a  r-rłną
nie wysłowionych lockcszy.

Kiedy pani Eliza pozwoliła wreszcie mło­
dzieńcom odejść, skorzystali z tego z niemałym 
pośpiechem.

Stanisław odezwał się jeszcze na schodach 
do Kazim ierza:

—  A to była lic lada próbka rodzinnego 
despotyzmu.

— Cierpliwości trochę i — odparł Kazimierz.
— I  to zmienimy r  czasom. Najpierw musimy 
się zwinąć z cesarzami i królami, a potem zro­
bimy inną rewolucję i zniesiemy władzę rodzi­
cie!. ką.

Minęło znowu parę godzinr kiedy zaanonso­
wano pani Elizie p rry ry c io  Kornela W rono­

wskiego. Ona oczekiwała cały dzień dwóch od 
widzie ; spodziewała się przybyć!i W ronowzkiegc 
i Le Bela i dlatego, że chciała a nimi mówić, 
nie wyrzła z domu ani na krok. Le Bela dotąd 
nie było. ale b y ł Wronowski. Fani Eliza zm ar­
szczyła brwi z wyrazem, wisściwym tyranom, 
zagrożonym w swojej wszechwładzy, ale goto­
wym do zaciętej obrony, i rozsazała panienkom, 
aby wyszły* z bawialni. Potem powiedziała słu­
żącej, aby Wronowskiego wprowadziła.

Wszedł. Frzykro mu się zrobiło, kiedy za­
stał samą ty lke panią Ciarską. W idział w tem 
zlą wróżbę. Pani Ciorska powitała go z siedze­
nia swojego majestatyoznero kiwnięciem głową i 
wskazała mu ręką krzesło, na k.órem  u-iadł. 
Siedzieli oboje czas j J t i ś  naprzeciw siebie i 
milczeli.

Nareszcie pan, Eliza spytała się suoho:
— Czemu zawdzięczam zaszczyt Pańskich 

odwidzin ?
— Przyszedłem  odnowić moje wczon-jsze 

zapytanie, przyszedłem  prosić o rękę panny Ce­
liny Cieszunowskiej.

—  To mnie bardzo dziwi. P rz*  eż panu 
wiadome, że moja M ujen icB  jest po kłowie z 
panum Karolom Le Bel i *«.-«> się zmienić me 
mozc Byó może, że jest w Polsce zwyczaj zmie­
niania takich zobowiązań, ale we F rancji, u  nas, 
takiego zwyczaju nie ma. A jesteśm y we 
Francji.

Ależ, pani, tu jest nieporozumienie. Wiem 
z pewne. Mą od samej panny Celiny, że nigdy 
nie była po słowie z L e Belem.

T ak  mówi teraz, ale mówi n t iprawdę. 
Zdaje się, że ma takie same, polskie zapewne 
wyobrażenia o dotrzym ania zobowiązań, jak pan. 
Możeby i pan Ciarski b y ł skłonnym do podo­
bnych wyobrażeń, mimo długiego pobytu 1 ę 
Francji. Ale ja  stoję na straży uczcw ości i mu­
szę pana stanowczo prosić o to, abyś więcoj 
progu mojego domu oie przechodził.

mo
p?
p .

Nie było o czem mówić. Kornel wstał, ukło- k  
nił się ceremonjalnie i wyszedł. W  pierwrzej 
chwili pomyśiał, że nie m iał właściwie po co 
bawić dłużej w Paryżu i że zrobi najlepiej, jeżeli 
powróci jaknajprędzej do kra ju  > zajmie się go­
spodarstwem v  Rajach, gdzie wszystko szło z 
pewnością gorzej bez niego, jak  z nim Alf serce 
ścisnęło mu się zaraz potem i srebiło mu się 
okropnie żal tej daiewczynv, którt zostawiał na 
pastwę nieznośnego losu. Co wincęj, wydało mu 
się jasnem, że, dając tak za wygranę, poątanUby 
nie po rycersku, prawie nieuczciwie. Trzeba 
było wyczerpać możliwe środk i; bo tu nie cho­
dziło o uchylenie głowy przed wolą udr-ców, 
wiedzących najlepiej, j a t  pokierować losem 
swojego dzieoka; tu zastępowała jem u drogę 
wyraźnie tylko aachoiani l  despotyc-nej wujenki, 
oboącej zmuBió powierzoną sobie istotę do wsirę- 
tnegc ii In mej małżeństwa.

I  miłość i aonoi i uczciwość ka; n ły  zoscać 
w Paryżu i szukać drogi do oswobodzenia Ce­
liny. Ale jakżeż było się wziąć do dzieła? T ru­
dności, które stanęły na  drodze Kornele., wydały 
mu się równie nieprzebytemi, jak  te. które L e e  
Bela pchnęły na jakąś awanturniczą, re i otucyjną ® §* 
drogę, a Kornel »ył przecie zbyt ctatecznym 
człowiekiem, aby myśleć o rw anturach on ani o- 
wych. Nie przeszło mu nawet prz*z głowę, aby 
miał w ykradać pannę, choć tc r ę  wreszcie i w 
dziewiętnastym wieku p-uktyku.e, i choćby to 
było w tym  w ypadku rzecaą wytłumaczoną.
Ale gdyby kto b y ł szepnął Kornelowi o tym 
sposobie postępowania, by łby  go od^pchnaę z 
odrazą. Kobieta, którą Kornel miał szanować 
całe życie, nie mogła być wykradaną, nigdyby 
się nie dałe wykraść.
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K R O N I K A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

L 6-

To-

Djarjusz lwowski.
Serb o ta  28. stycznia.
W Osyteliii dla kobiet odczyt p. Romana 

w a u d o w s k i e g o  „O sztnee i artystach."
O godz 6. wieczorem zebranie miesięczne 

warzy».wa historycznego w sali XV. Uniwersytety
Teatr: „G.oconda", ''pera w 4 aktach Ponohiel- 

h’ego. Początek o godz. 7. wieczorem.
N i e d z i e l a  29. stycznia
Obchód 80-ej roezniey styczniowego powsta­

nia w stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej.
Wali* zgromadzenie Towarzystwa prawniczego.
P e n i e d z i a ł e k  30. stycznia.
W stowarzyszeniu nauczycielek o godz. 6. wie­

czorem pogadanka „O zadaniu nauczycielki.“

Wiadomość' osobiste. Aroyks. Leopold S a i 
w a t o r, marszałek kraj ks. S a n g u 3 z k u  i poseł 
Tadeusz R o m a n o w i  o z, członek Wydziału kraj , 
przybyli do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Dnia 11. lutego od­
będzie się w Chodorówee slub panny Anuy S e e g e -  
r ó w n y, córki dzierżawcy dóbr Hngona i Heleny z 
iukrćw , z p Janem P r o k o p e m ,  ukończonym gr. 
kat. teoiegiem.

W Krakowie odbjł się ślub panny Marji G ła -  
d y s z e w i c z ó w n y .  córki dyrektora archiwum miej 
skiego w Krakowie, z p. Kazimierzem ć  w i e r t n i ą ,  
kupcem ze Sucbej.

Dnia 30. bm. odbędzm się w Odessie ślub bra- 
Kąjtki Marji S t a d n i c k i e j  z hr. Aleksandrem T y-

długsch, bo o t o  ma do zapłacenia 22.380 zł. ; 
Inni jego koledzy sceniczni, po 15, 16, 13 i 10 , 
tysięcy zł. zadłużeni, czekają jak zbawienia po- i 
blicznej ofiarności, do której apelują już  ga»ety, 
celem wyratowania artystów narodowych z toni 
wekslowej ruiny.

K arnaw ał u nas. choć krótki w tym roku, 
zapowiada się jednak bardzo dobrze. Ożywienie 
na balach będzie, zda się, więssze m i zazwyczaj.
W salonach arystokracji wę£iersi -ej bawią się 
już od Trzech króli z zapałem niebywałym. 
W domacL rodzin Andrassych, Sacheny’ch, Dez- 
eeffych, Csekoniczów itp. odbyć sie mają w tym 
karnawale świetne rauty i bale, Św:at artysty­
czny i lite acki także daje znaki życia, jCdneu 
słowem, mamy nadzieję dobrej zabawy w k a r­
nawale.

Tydzień temu odsłoniła i poświęciła Uroczyście 
tutejsza akadem ja umiejętności pamiątkową ta ­
blicę, wmurowaną w ścisnę gmachu akademji. 
Tablica ta kosztem 13 tysięcy zł. sprawiona, 
nprzytam nia scenę, kiedy hrabia Stefan Secbe- 
nyi, — może największy patrjota węgierski — 
stawiał wniosek w eju ie , ufundowania węgier­
skiej akademji umiejętności, a wniosek ten p o ­
parł olbrzym ią fundacją ze swej strony, na cole 
akademii przeznaczoną Setna rocznica uro­
dzin wielkiego tego patrjoty i założyciela, dała 
isumpt akademji do uczczenia w ten sposób po 
wieki jego pamięci. — Reprezentanci rządu, da­
lej dostojnicy najwyżsi państwa i kościoła, wre­
szcie członkowie akademji, cały świat arysto­
kratyczny, literacki i artystyczny, a~ystował tej 
uroczystości, poświęconej wyłąoznie czci hrabiego 
Stefana Secheny’ego.

W ydział stowarzyszenia polskiego, uchwalił 
nie urządzać w tym roku balu polskiego w Bu­
dapeszcie, natom ust urządzać odczyty history­
cznej treści, w lokalu stow. dla członków jego 
i gości.   Pobog.

Katastrofa w Osieku,
Osiek (Osseg) miasteczko górnicze, położone 

nieopodal Cieplic w Czechach, słynne z history­
cznego klasztoru Cystersów i nroczego położenia, 
było, ja k  to jGz doniosły telegramy, d. 24. bm. 
widownią strasznej katastrefy. W  jednym  z szy­
bów tam ’ejszej kopalni, zwanym „Postęp*, wy­
buchły gazy piorunujące, druzgocąc ściany szy­
bu i grzebiąc zajętych tam górników w gruzach.

O katastrofie tej dochodzą nas następujące 
bliższe szczegóły :

Górnicy, jak  zwykle o godainie 7. rano, po­
częli spuszczać się de szybu. Miało ich tam pra­
cować razem około 260. Na szczęście mała tyl­
ko część zjechała na razie do kopalni, reszta 
zaś pozostała na górze, zajęta czem innem. Nie­
bawem po tern roaległ się w głębi buk straszny, 
nastąpił wybuch, zasypując cały szyb gruram i 
Uzasadnioaą była obawa, że jak  zwykle bywa 
w podobnych razach, eksplozja ponowi się, przystą­
piono tedy natychmiast pod kierownictwem lyre 
która PScha do robót ratunkowych, aby wyde 
być tych przynajmniej górników którzy praco­
wali w pobliżu wegścia.

Pierwsze zaraz wysiłki przekonały, że wielu 
górników śmierć już ponirsło. W ciągu przed­
południ- wydobyio pierwsze zwłoki i wielką 
liczbę straszliwie pokaleczonych, z połzmanemi 
lub zgruchoUnemi członkami i ra s  mnóstwem. 
Sześciu leLąrzy, wezwanych z Dnx i okolicy, 
niosło ratunek, a wejście otaczały rodziny ro­
botnicze, głośnym płaczem i biadaniem dając 
folgę swej rozpaczy. D la przewozu rannych za­
rekwirowano liccne wozy sanitarne

Co do przyczyn wybuchu, nic pewnego oczy­
wiście niewiadomo. W entylatory, doprowadzające 
do głębi powietrze, działały wzorowo; musiały 
więc gazy zebrać się w tak wielkiej lośoi, iż 
wyprowadzenie ich na zewnątrz przez wentyla­
tory wymagało dłuższego czasu J a k  silny L fł 
wybuch, dowodzi choćby okoliczność, iż k ilka­
naście cetnarów ważąca nakryw a głównego wen­
tylatora została zerwaną i daleko odrzuconą.

Starostwo ciepliokie wydelegowało sekreta­
rza K leiczka dla zbadania taktu.

Do wiec-oru dnia, w którym katastrofa na 
stąpiła, nie zdołano dotraeć do wnętrza goreją­
cego szybu, w którym wedle doraźnych obli­
czeń mus.ało się znajdować jeszcze około 100 
górników, skazanych na śmierć niechybną, o ile 
jej jeszcze nie ponieśli. Obliczenu te okayzły 
się na izez ście przesadne, wedle ostatnich bo 
wiem dochodzeń urzędowych, padło cfiz ą kata­
strofy 10 górników, 8 zaś odniosło skaleczenia, 
z tych trzej niebezpieczne.

Urzędownie również donoszą, iż prayczyną 
wybuchu było zapalenie fajki przez jednego z 
górników, co nb. ze względu na niebezpieczefi 
two surowo jest zakazarem . W głębi kopalń 

nie wolno nawet używać innych świateł prócz 
łz. lamp bezpieczeństwa.

Pogrzeb ofiar nieszczęśliwego wypadku od­
był się d. 26. bm.

B z k i e w i c z e m ,  właścicielem dóbr w gubeinji ki­
jowskiej.

Nekrologja. W Storożyńcu zakończył życie d. 
24. bm. notarjusz i właściciel dóbr dr. Łucjan S a- 
c h n o w i c z, przeżywszy lat 62. —  W  Petersburgu 
zmarł pułkownik Kazimierz K a r ś n i o k i, ostatni 
z żyjących djtą<l oficerów, którzy wytrzymali oblę­
żenie Sebastopola.

Kalendarz. Sobota (28.) : Karola W. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 42, zachód o godzinie 4. 
minut 47.

K a l e n d ,  m j ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły, (rogacze;, zające, lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samiey, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne s łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szerupaki, płotki, ozerwionki i bolenie.

Promocje. P. Jan Gaik, rodem z Tamowa, 
Izaak Goldberger z Jugowio, Zygmunt Spalke ze 
Lwowa w Galicji i Aleksander Dołęga Jastrzębski 
z Czerniowieo na Bukowinie, otrzymali na Uniwersy- 
Jagiellońskiin stopień doktorów wszech nauk lekar­
skich.

Bracia Tercjarze św.< Franciszka, posługujący 
ubogim, będąjirwestcwali jutro i dni następnych w I. 
dzielnicy miasta od godziny 11. de 1. w południe.

Nader pożądane są odzież męska i kobieoa, oba­
wie i bielizna, choćby najbardziej zużyte. Z Przytu­
liska na ulicy Eleparowskiej korzysta przezio 300 
ubogich. Pomiędzy godziną 8. a 9. rano rozdaje się 
śniadanie z mącznej zuny, jaką dla wojska rozdają i 
z kawałka chleba razowego żytniego, strawę obiado­
wą i wieczorną dostają ci, którzy cały dzień zostają 
w przytulisku więc niedołężni, bezradni, dzieci i ci, 
którzy pracą są zajmowani, żywność w okienku do­
stają kobiety, które w najętym przez magistrat sąsie­
dnim domu mają przytulisko. Zainstalowane są także 
w domu łazienka i desinfektoi, jednakże brak bielizny 
i odzieży kotkliwie czuć się daje.

Stan zdrowia ubogich dość dobry, a ich zacho­
wanie się w domu zadawalniające.

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. djeoezja sta­
nisławowska. Prezenty otrzymali księża: Aleks. Mar 
darowicz na Radeze, Mikołaj Drohoinirecki na Dela- 
tyn. Mikołaj Teodorowicz na Trybuchowce, L. Rako­
wski na miasto Kossów

Gr. kat. djecezja przemyska: Prezentu nu Lu-
żek doluy otrzymał ks. Jan llnicki. Kanoniczną in­
stytucję na Bnkowę. w dek. starosolskim, otrzymał 
ks. Seweryn Korosteński.

Prezeflta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione grecko-katoliokie probostwo reyiae colla- 
tionii w Sołnkowie, księdzu Andrzejowi Oryszkie 
wieżowi, dotychczasowemu greoko-katolickiemu probo­
szczowi w Derewlanach.

Wydział łyżwiarski, czyniąc zadość wielokrotnie 
objawianym życzeniom, urządzać będzie odtąd przy 
pogodzie sprzyjającej w niedziele i dnie świąteczne, 
obok popołudniowych, także i poranne muzyki, które 
przygiywać będą w wspomnianych dniach, począwszy 
od godziny 11 do 1 ‘/a popołndnlu, zaś, jak do­
tychczas. od 8 do późnego zmroku. Wobec tego za­
rządzenia jednakowoż, wymaganem będzie każdym 
razem w celaoh przygotowania.lodu do popołudniowej 
ślizgawki, na dany znak, a to najpóźniej z uderze­
niem godziny 2 całkowite opróżnienie toru ze strony 
ślizgających się, których o zastosowanie się do tego, 
wydział niniejszem npraszu.

Szlachetna ofiar?. Pani Aleksandra z Borko­
wskich Ulanewska, matka profesora wszeohnioy krak., 
złożyła na rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy 
nczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, tytułem daru, 
kwotę 1 000 zł. Suma ta ma być, według woli szla­
chetnej ofiarodawczyni. zawiązkiem „żelaznego fandu 
szu chorych imienia śp. Kazimierza Ulanowskiego", 
odsetki zaś, z niej płynące, będą obracane na pora­
towanie zdrow;a nbogich a onoryoh akademików. Eto 
wie, ilu biednych akademików wobec braku środków 
należytej kuracji opuszcza mury uniwersytetu z zaro­
dem nieuleczalnych chorób, ten przyzna, że miłość 
matki nie mogła znaleźć zacniejszego wyrazu, jak 
łącząc Imię przedwcześnie dla rodziny i społeczeń­
stwa zgasłego syna, z fundacją o tak szlachetnym 
celu.

Z powodu Zamieci śnieżnych wstrzym any zo­
stał ruch na szlakach kolei państwowej Jasło Rze­
szów, Jasło-Ncwy Zagórz, lasło-Stróie i Zagórzany- 
Gorlice.

Uznanie. Rada szkolna kra ewa wyraziła 'T o ­
maszowi P  lweckiemu, stałemu nauczycielowi 6-kla- 
sowej szkoły ludowej w Sniatynie, pełniącemu obo­
wiązki przy I. 4 klasowej szkole ludowej w Kołomyi, 
przy sposobności przejścia jego w stały stan spo­
czynku, uznanie za długoletnią i gorliwą służbę nau­
czycielską.

Dary. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminis Odaje, w powiecie tłumackim, na budowę 
oerkwi, zapomogi w kwocie 106 zł.

Ks. kardynał Dunajewski, nie mogąc oyć obe- 
onym na koncercie w Krakowie, przesłał na ręce re­
dakcji CzuSu 10 zł. na rzecz pomnika Grottgera.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była —  13 8°C., naj­
wyższa — 9 8 “C., najniższa — 18-5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku północny, 
co do siły słaby (2 J ; średnia temneratura doby 
obniży się do — 1 4 ° ć , niebo ęlzie lekko zachmu­
rzone, a wtględna wilgotność powietrza około 90 
proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Rocznice narodowe. L i m a n o w a  duia 21. 
stycznia 1893 roku. Dziś, jako w 30-letnią rocznicę, 
na życzenie obywateli wszystkich stanów miasteczka, 
odbyło się w tutejszym kościele parafialnym żałobne 
nabożeństwo za poległych braci w powstaniu naro- 
dowem w roku 1868. Pomimo silnego mrozu ko­
ściół był przepełniony. Nabożeństwo z całą zasto- 
śowaną okazałością odprawił w asystencji dwóch 
tutejssych duchownych proboszcz miejscowy ksiądz 
kanonik Kazimierz Łazarski, po skończonem nabożeń­
stwie odśpiewano bymn „Z d> nem pożarów".'

Obchód rocznicy styczniowej w Czernio 
WCach wypadł w roku bieżącym jeszcze więcej uro­
czyście, niż dawaemi laty Na wieczorek w Czytelni 
polskiej brakło biletów i musiano dostaw> całe sze­
regi nadliczbowych krzeseł, ażeby pomieścić licznych 
uczestników. Członkowie „Sokoła" w mundurach peł­
nili obowiązki gospodarzy. Obchód zagaił p/e es Koła 
polskiego, bar. Jan Cspri krótką a jęd rną  przemocą, 
pcczem przybyły z Krakowa p. Ernest Adam wygłu- 
sił zastosowany do chwili odczyt. Przedstawienie dra­
matu Urbańskiego p. t. „Dramat jednej nocy“ , pro­
dukcje muzykalne i deklrmacyjne, oraz obraz z ży­
wych osób, przedstawiający ,.Polonję“ , wypełaiiy re­
sztę programu.

Po wieczorku w „Czytelni", towarzystwo, zło­
żone ze stu przeszło osób, zgromadziło się w górnej 
sali hotelu Centralnego na wspólną wieczeizę.

Zmiana własności. P. Henryk Potworowski ze 
Stawny, nabył na własność Rs izcę z przyległościami 
w powiecie stanisławowskim, od pp Mendla Zwiebla 
i Herza Lolu t.

„Sokoł1 bukowiński, w  pierwszą rooznioę za­
łożenia kresowego gniazda, dnia 22. bm., o godz. 3 
popołudniu, odbyło się w sali „Czytelni" w Czernio- 
wcacn walne zgromadzenie członków tamt. „Sokoła". 
Zagaił je prezes Towarzystwa druh Sołtyński. Wy­
nik głosowania był następujący: Prezesem wybrany
został p. Kołikcwski Klemens. Zastępcą prezesa (na­
czelnikom) p. Elster Edmund. Wydziałowymi p p .: 
Rorytyński Winoenty, Sołtyński Władysław, Mierz­
wiński Władysław i Zucker Henryk. Zastępcami wy­
działowych pp. Rudkowski Antcni i Bahrynowicz 
Teodozy. De komisji rewizyjnej: Schulc Przemysław 
i Waltenberger Anton*. W roku ubiegłym BSokołfc 
bukowiński liczył 88 członków.

Nauczyciele szkół miejskich w Czerniuwcach 
wnieśli do rady miejskiej prośbę o podwyższenie 
płaoy.

Z Pcdhajec. Walne zgromadzenie członków to ­
warzystwa tutejszej ochotnicze, straży ogniowej, które 
się dnia 22. b. nr. odbyło, zamianowało członkami 
honorowymi tejże straży pp. Zenona Sroneckiego, dy­
rektora towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, Edmunda Lityńskiego, marszałka powiatu pod- 
hajeckifgo, księdza infułata Jakóba Kersehkę, proto 
notarjusza stolicy apostolskiej, Kazimierza Zarembę, 
wiceprezesa rady powiatowej podhajeckiuj, dr. Kazi­
mierza Pawlikowrkiego,-i adwokata urajowego w Pod- 
hajcach, w dowód wdzięczności za żyozliwe wspie­
ranie tegoż stowarzyszenia.

u fki. Z Czerniowiec donoszą: Na przedmieście 
Kaliczanka wpadły onegd„j wieczorem dwa wilki, 
które przybiegły od etrony Żuczki. Bestje wdarły 
się na podwórze domu Pereca Steehera, oderwały 
psa łańcuchowego i chwyciwszy go uniosły. Łatwo 
pojąć panikę, jaka zapanowała na calem przedmie­
ściu- stolicy

Built. Czerniow. Oas. Pol. donosi: Wieśniacy 
z Toporowiec od ki 1 hu lat wijdą wojnę domową o 
rządy gminne, a jeden z kiwrwych epizodów tej 
wojny rozegra! się d. 20. bm. z okazji zapowiedzia­
nego wyboru do rady gminnej. Wójt wyznaczył de 
komisji wyborczej mętów zaufania, których nie ży­
czyła sobie znaczna część ludności i domagała sic, 
aby ich z komisji usunąć. Kiedy temu nie uczyniono 
zadość, gromada Indu otuezyła lokal wyborczy, wy­
parła trzech ustawionych we drzwiach żandarmów, 
wtargnęła do wnę rza i rozpędziła członków komisji. 
Jednego z nich, wuśniaka Galagana, wywleczono na 
dziedziniec i chciano zamordować. Ocalił go żandarm. 
Remisja wyprawiła do sąsiedniej wsi posłańoi, aby 
sprowadzić więcej żandarmów, locz tłum zatrzymał 
go, nie wypuszczając nikogo ze wsi. Nawet za k o ­
misarzem starostwa, który odroczył akt wyborczy i 
wracał do domu, gonili chłopi tak, iż zaledwie 
uszedł. Rozruchy ustały dopiero późną nocą W dro­
żono dochodzenie karne i 19 włościan aresztowano.

Morda. stwo. W Werenczanca przed trzema 
dniami wieśnik Iwan Kosku zam rdowai w gniewie 
swego tiścia Teodora Lenkę,

Zaciadzenie. Skutkiem czadu, powstałego w 
izbie, zmarła w Kostynie wlościanl a Marja Ławrik 
i pięcioro jej dzieci.

Ostatnie gimnazjum niemieckie w prowincjach 
bałtyckich, pod panowaniem R osi pozostających, 
zamknięto obecnie w Golding. Donosi o t m Mamb 
Corr. w depeszy z Petersburga i jeśli ta wiadomość 
się potwierdzi, będziemy za kilka dni w całej prasie 
niemieckiej czytać pełm, zgrozy artykuły o barba 
rzylistwie Rosji, nietolerancji, łam outu umow i przy­
siąg carskich itd. Naturalnie, oburzenie to ogarnie 
— słusznie zresztą — publicystykę niemiecką dlatego, 
iż chodzi w tym wypadku o N i e m c ó w .  Lecz dzie­
siątki lat najokropniejszego ucisku i eksterminacji, 
popełnianych na narodzie polskim, były z reguły zu­
pełnie obojętną rzeczą dia tej pnblieystyki, o czem i 
wspominać uie uważała ona za stosowne. To też dzisii-j 
te lamenty niemieckie e% re rusyfikacji Intlant i 
Kuriandji, bynajmniej nie rozczulają sera polskich .. 
Hodie mihi — cras tibi.

Pogodzeni małżonkowie, Milanowie Obreno- 
wiezowie, mają zam!eszlać w Ps-yżu. Donoszą przynaj­
mniej z Belgradu, że Milan najął w stolicy nad 
sekwańskiej obszerny dcm ku temu c lowi. Ciekawa 
rzecz, na ile lat mamotrawozego życia wystarczy 
fortuna miljonowa ekskrólowej, która to fortuna nie 
zawodnie w znacznej mierze wpłynęła na pojednawczą 
decyzję Milana, goniącego oczywiśoie ostatkami, a nie 
mającego dziś absolutnie nic jnż do sprzedania re- 
jencji serbskiej.

Nowy Jork zasypany śniegiem Z Nowego 
Jorku donoszą 6. stycznia: Od pięciu lat nie srożyła 
się tutaj taka śnieżyca, jak właśnie przeszłej nocy. 
Komnnikaeja na Broadway i pob -cinych ulicach zo­
stała zapełnia prawie przerwaną. Wczoraj popołudniu 
powietrze oz:ąbiło się i chmury sztre poczęły się 
zgromadzać. Burza zamieniła się w czysty blizzard, 
tak, iż nawet elektrycznego światła nie było można 
wdzieć

Tragedje w śwlocie ptaków. Pewien węgierski 
hodowca gołębi doniósł Pest. Lloyd’owi następujący 
epizod z życia tych ptaków: „Ubiegłego tygodnia —  
pisze on — znalazłem na strychu mdgo domn golę 
bia samca nieżywego W pobliża snać opłakiwała 
zgon jego biedna wdowa, skoro bowiem wyrzuciłem 
martwego ptaka przez okienko w daohu na dziedzi­
niec, gołębioa poleciała tam niezwłocznie i później 
wszędzie mi towarzyszyła, gdziekolwiek udałem się 
z drogiemi jej zwlekam.. W końcn, chcąc zakopać je 
w spokojn musiałem zamknąć gołębicę w klatce. Po 
upływie półgodziny wypuściłem ją na wolność. Za­
częła natychmiast krążyć nad calem otoczeniem do 
mu, poozem znużona, zda się, powróciła na strych i 
przez cztery dni nie ukazywała się woale oczom 
moim. Napróżno starałem się zwabić ją  pszenicą, 
nie tykała wcale pokarmu i piątego dnia zastałem 
zimne jej zwłoki — wzruszający przykład miłości 
małżeńskiej wśród zwierząt "

Imitacje dwudziesto koraitówek. z Berlina — 
jak donosi Fremdenbl. —  przysłano do Wiednia na 
sprzedaż partję pozłacanych wisiorków zegarkowych 
i szpilek do krawatek, naśladujących nowe austria­
ckie dwudziesto koronówki. Lecz na zarządzenie dy­
rekcji policji, całą tę przesyłkę r K o n f i s k o w  a n o  
i jąd i ow. w Alsergrnnd, gdzie ta sprawa się 
opnria, z a k a z a ł  handlu biżhterjami tego rodzą u. 
Powodu domyśleć się nie trudno. Idzie o uohronieme 
nieświadomych prostaczków przed możeunem oszn- 
kaństwem ze strony tz. bauernfanger’ óiv.

O niezwykłym wypadku donoszą n  stuttgardu . 
Ogromne zaniepokojenie panowało na linji kelejowej 
Bietighein-Miihlacker, uciekła bowiem pociągowi to 
warowemu lokomotywa bez rłużby i jak szalona po­
mknęła na przestrzeń Zatrzymano ją dopiero w 
Mdhlaohker.

ZmiMS. zarządu nadwornych scen w Mona­
chium, jest obecnie przedmiotem zajmującej dyskusji 
w pismach niemieckich. Zasłużonego jen. intendenta 
br. Perfalla zmuszono wkrótce po jego 25 letnim ju ­
bileuszu w sposób brutalny do ustąpienia. Jedno z 
liberalnych pism pedejrzywa o inicjatywę tę samą

rękę, która czynną była podczas katastrofy w roku 
1886- Pismu wytoczono proces sądowy, który będrie 
chyb: bardzo zajmujący.

Podrabianie fu+«r. w  ciągu ostatnich -at 20, 
(pisze K ij. S ł.)  wszystkie futra lisie, jonatowe itd. 
zdrożały pięciokrotnie i obecnie futro jonatowe, które 
dawniej kosztowało 80 do 40 rs —  wynosi 150 rs. 
i więcej. Okoliczność ta kumaozy się jnż tu tem, że 
w dziewiczych msach na Syberji wytępiono wszystkie 
futro-dajne zwierzęta, — jak również tem, że tylko 
lutra rosyjskie znajdują wielki zbyt w Niemczech, 
Nadto popyt na lutra wzrósł sl utkiem podwojenia 
się lidności miejskiej w Rosji, w okresie 20 letnim i 
z tego powodu fntra kosztowne zaczęły zastępować 
tanie, a w tej liczbie kooie i psie, lecz niemal wy­
łącznie farbowane. Futra tego rodzaju obeonie tak 
się rozpowszechniły, że nawet w znanych m&guzynaok 
je sprzidają. Przed laty pięćdziesięciu, w Rosji środ 
kowej, jakiś handlarz miejscowy zaczął skupywać 
koty po 2 kop. za sztukę i zaraz na miej&eu 
uśmiercał je, uderzająo łbem o parkan. Ten sposób 
nabywania kotów doszedł obeenie do max mum i 
w środkowych guberniach Rosji handlarze na wyścigi 
skupują koty, kiórych cena wszakże podniosła się 
do 25— 30 kop. za sztukę. Handel kotami tak sią 
rozpowszechnił, że niektórzy włościanie, np. w gu 
bernjach Penzeńskiei. i Symbirskiej, prowadzą hodo­
wlę kotów nawet z uszczerbkiem dla hodowli innego 
bydła domowego, Wszystkie skórki kocie handlarze 
zwożą do garbarń, gdzie je przerabiają na fntra lisie 
i inne. Taż sama manipulacja odbywa się ze skór­
kami psiemi, które częstokroć przerabiają na 
skunksy.

Zmarły hiszpański poeta iaureatus don Josć 
Zorilla, były nadworny poeta ces. meksykańskiego 
Maksymiljana. liczył 75 lat żyoia. Już około r. 1840 
zbiorkiem poezyj „Cantos del tr6vador“ zdobył sobie 
wybitne wśród poetów, hiszpańskich miejsce. Sława 
jego rosła odtąd szybko i nie przyćmiła się z bie­
giem czasu. Również utworami dramatyoznymi zdo­
był sobie Zorilla niemały sukces.

ROCZ ica. Dnia 6. lutego przypada wiekowa 
rocznica śmierci Karola Gol(loni’ego włeskiego Moliera, 
którego komedje nieśmiertetneml się stały. Chooiaż 
Goldoni umarł w Paryżu, rocznica obchodzoną bę­
dzie w Rzymie w przyszłym miesiącu. Józef Giacoza, 
sławny dziś autor dramatyczny, pizyjedzie umyślnie 
z Medjolanu i będzie miaf odczyt o Goldonim w 
wielkiej sali „Oollegio Romano". W teatrze v alle 
przedstawione będzie jedno z arcydzieł Goldoniego, 
poprzedzone mową głośnego włoskiego aktora Cezara 
Rossi’ego, najznakomitszego tłumacza jego utworow. 
Rossi wypowie także monolog przed popiersi -m 
Goldoni ego, umySluie wyrzeźbionem na ten ebahód 
przez rzeźbiarza Gazzerego. Starają się takie ozna­
czyć na pewne, w którym to domu przy Corso mie­
szkał Goldoni przez dziesięć u  esięcy jax sam opo 
wiada w swoich „Pamiętnikach" w ro*:u 1759. 
W zewnętrzną ścia&ę tego domu będ^it wmurowany 
napis pamiątKowy na płyeie marmurowej. Nareszcie 
wpdany będzie, numer jedyny pamiątkowego zbioro 
wego pisma, w którem ukażą się utwo-y najgłośniej­
szych pisarzy tegoozesnych o Goidonim, podobizny 
jego autografów i kopje jego wizerunków.

Wedle tygodnika Das óste;> reichische Sanitats 
u  .sen zaszło w Austi ji w ogóle 214 zasłabnięć na 
cholerę, a z tego przypada 207 na Galicję, 4 na 
Dolną Anstrję, 2 na Styrję i 1 na Czechy. W Ga­
licji zakończyło się 119 wypadków śmiercią, a w 
Austrii Dolnej były 3 wypadki śmieroi, w Śtyrji 2, 
w Czechach 1 wypadek śmieroi.. Ogółem umarło na 
cholerę 125 osób.

Błazeństwo. O ile cała akcja wyborcza była 
spokojna —• o tyle ostatni jej dzień zapisał się na 
murach miasta niedorzecznemu aflezami, Naturalnie 
był w pitrwszym rzędzie p M i c h a l s k i  celem tych 
idjotycznych elukubracyj. a oboir p. Michalskiego 
wielu z tych, którzy z większością rady praocwali.

Jednym z tych, przeciw którym zwróciła się 
agitacja, był także dr. A l e k s a n d e r  M a r j a ń s k i .  
Dlaczego przeciw memu zwróciła się ta agitacja?

C h y b a  d l a t e g o ,  że b y ł  to j e d e n  z n a j ­
p i l n i e j s z y c h  i u aj  p r a c o w i t s z y c h  r a-  
d n y o h ,  k t ó r y  t a k  w s e k c j i ,  j a k  w r a d z i e  
p r a c ą  s w ą  n i e z m o i d o w a n ą  z a j ą ł  wy­
b i t n e  s t a n o w i s k o .

Wobec tego „sprawcy" afiszów można powie­
dzieć tylko jedno, alt dosyć charakterystyczne słowo:
„ b ł a z e ń s  t w o“ .

 ------
Otrzymujemy pismo następujące: „Oświadcze­

nie. Muszę oświadcz) ó publicznie, że p. KaioloW' 
Kieeowskiemu, kapelmistrzowi 55. pułku piechoty, 
wskazałem w odpowiedni sposób drzwi mego domu, 
ponieważ wykryło Bię, że tenże p. KiesowsH miał 
zamiar fałazywemi przedstawieniami i przysięgami 
Uuieszozęśiiwić i okryó hańbą całą rodz nę i ukazał 
się wogóle człowiekiem bez czci i wiary. Sprawę 
jego oddałem właściwej władzy przełożonej

Józef Poliński. 
Czeskie towarzystwo eksportowe Świetne

powodzenie wystawy krajowej w Pradze jest nieza­
wodnie główną zasługą fabrykontów czeskich, mora­
wskich i szląskich, którzy dali wówczas dowody 
wielkiej ofiarności. Wystawa ta przekonała. ta»źe 
przemysłowców czeskich, iż jeżeli industrja ich sta­
nęła tak bardzo wysoko, to przecież nie będzu rzeczą 
trudną rozpocząć konkurenoję z zagranioznemi wy­
robami. I ta r ł iś n ie  myśl spowodowała czeskich fa­
brykantów i nozestaików wystawy do z a ł o ż e n i a  
t o w a r z y s t w a  e k s p o r t o w e g o ,  którego ce­
lem. jest prowadzenie konkurencji z wyrobami nie- 
mieckiemf i rozpowszechnienie j k najdalej towarów 
czeskich W tym celu założono we wszystkich wię­
kszych miastach reprezentacje tego Towarzystwa, a 
obecnie przyszła kolej na Lwów Tutaj oddano za 
atępstwo młodej, ale bardzo ruohliwej firmie Hamel 
i Fe-gel (p-zy nl. Kopernika 1. 21), to też jest na­
dzieja, że i nasi k.ine.y zamiast sprowadzać liche to­
wary pruskie, zwróoą się chętni: do Czech, tembar- 
dziej, że mogą obeonie otrzymać na mie.iseu wszeT ie 
wyjaśnienia. Podnieść także musimy, ze przy urzą­
dzeniu naszej wystawy krajowej, czeskie towarzystwo 
eksportowe może nam oddać ogromne zarługi, a to 
udzieiając lad i wskazówek, oraz porno iy A że na 
tę pomoo liczyć możemy, to nie ulega jnż wątpli­
wości, gdyl wszyscy przemysłowoy czescy oświad­
czyli już swoją gotowość

Ń a  z n p ę  r n m f e r d z l . ą  złożono w handlu 
J. Drexlera i iS.ynów plac Kapitulny 1 2, pp. ks. aro. 
Morawski 50 zł. ks. tan. StankowsLi 5 zł., K. T. 3 3 ,  
A rtur hr. Ruiiocki 5 zł., Kielanowska z Kozłowa 10 m , 
br. Stadni ika 10 zł., N. N. 2 zł., Aniela Kunaszcwsba' p ' ł  
kilo buljona.

Rozdano do dnia 15 8tvezn& 1893 r. dc dnia 21 
stycznia 1893 r. porcyj znpy 1704, porcyj ouleba 1704.

W i e r z e r e k  m u z y k a l n o  • d e h I a m a o j J l<y
ku u zuzemu 30-tej rocznic, pow-tania stycziiowfgo z
1863 roku urządza w lokalu własnym Stowarzyszenie
kupców i młidzieży haudbw fj w dniu sty zaia b, r.
z współudziałem panny Franciszki Farieb, panów : Ghula-
wskiego, Bojarskiego i A. II. poć kierownictwem p.  M-r- 
jana SIgnio.

„S um .*". W niedzielę 29. b. ra. wygłosi dalszy ciąg 
odu7,ytti ks. dr. Jougan Aiojzy, p. t . : histerii iękc-
dzieła o dawnych cechach rę k o d z ie ln ic z y c h " . Początek od­
czytu o godzinie 5. popołudniu. Wstęp wolny.

Zapiski zamiejscowe.
M i k o ł a j ó w .  Jubileusz p. Łabowskiego w Miko­

łajowie, o którym niedawno pisaliśmy, odbędzie się 
z następującym programem. Dnia 31. bm. o god/inie 
9 rano odbędzie się solenne nabożeństwo w gr. kat. 
cerkwi, poczem uczestnicy udadzą się do hU(jynJ:u 
szkolnego, gdzie odbędzie się ceremonja okoliczno­
ściowa. Wieczorem o godzinie 7 koncert; następnie 
wspólna uczta i zabawa. Strój wizytowy. Wszysc* 
panowie, którzj już zaproszenie otrzymali, jakoteż ci, 
byli uczniowie i przyjaciele jubilata, którym z nie- 
wiadomośoi adresu, zaproszeń nie wysłano, raczą ła­
skawie przybyć wraz z rodziną. Komitet.

O s t r e  z i m y .
Zima tegoroczna odznacra się niezwykłą 

surowi ścią i robi wszędzie dużo szkody, daleko 
jej jednak ie  do tych zim, o których podania 
zachowały się w historji I  tak w roku 400 do 
401 naszej ery, mrozy były tak  wielkie że w 
całej Europie p iz .m arza ły  rzeki, nie wyłączając 
Renu, Dunaju i Garonny. Nawet morze Czarne 
pokryło się lodem. W latach 525 i 549 zaprze­
stały swej działalności wszystkie młyny wodne, 
naród w skutek tegc zamierał z głodu. Ptaki 
można było zbierać po ziemi. Zima w latach 
761 — 762 była bardzo obfitą w śniegi- Komuni­
kacja była zupełnie przerwaną, gdyż wysokość 
warstwy śniegowej dochodziła do 20 stóp. W  zi­
mie 763—764 zamarzły wszystkie rzeki we 
F rancji i w Niemczech, u morze Czarne i cie­
śnina D arćunelska pokryły się warstwą lodu 
grubości -30 stóp. N ł wiosnę, gdy ruszyły lody, 
zburzyły część Carogro 'n. W r. 861— 662 śnieg 
leżał w Europie przez sześć miesięcy i A drjatyk 
ukrył się pod grubą lodową skorupą. W  zimie 
97 4 —975 w skutek mroza wyginęła trzeciz 
część ludności obecnej Francji. Dzisiaj byłoby 
to niemożliwom naturalnie. W latach 1Ó10— 1011 
mróz przeniósł eie nawet do Afryki a Nil po­
kry ł się lodem. Zima J179—1180 trw ała we 
Francji od połowy listopada do maja. latach 
1210— 1211 zamarzł Rodan i Po, a przez 
A drjat k  przechodziło wojsko po lodzie. W  ta 
t rch 1234—1285 zamarzło we Francji wino w 
p:woicach, .  bydło ginęło z mrozu w stajniach 
i chlewach. W latach 1322—1323 n ’» morzu 
BaDyckiem jeżdżono saniami. Śródziemne morze 
zamarzło w latach 1326—1327, Ren przez trzy 
miesiące dźwigał na sobie skornpę lodu w la­
tach 1 3 6 5 - 1866, Jeziora szwajcarskie zam arzł'/ 
w latach 1407— 1408, a w lutach 1420—1421 
wilki wpadały do Paryża, aby się poćywić cia­
łami zmarzniętych ludzi, które uiepogrzebana 
walały nię po ulicaoh. W roku 1448 spadło tyle 
śniegu, że w Szwajcarji, szczególnie w kantonie 
Graubinden, wioski by ły  nim literalnie pokryte.
^  domów można się było wydostawać tylko 
przez otwory w dachach.

W 1. 1468 —1469 zamarzio v  Burgundji 
wino, a w 1. 1558—1559 sprzedawano je kaw ał­
kami na wagę; na D uuajń w tym samym czasie 
stałe 4U t rięczna armja W zimach z 1. 1565 — 
1566 i 15' J - - j 5 ' 2  zam arzły znown wszystkie 
rzeki, a w Szwajcarji wilki wdzierały się da 
mieszkań ludzkich. W r. 1594 zam arzły porty 
msrsylski i weneojański Sekwana pokryła się 
lodem grubości pięciu stóp w 1659, a w 1683— 
1684 zginęło z mrozu dwie trzecie ludności w 
prowincji Turennes.

W  wieku ośmuastym wynaleziono termo­
metr i od tej chwili datują się dokładnięjsM —- 
danc o mrozach. W r. 1709 w Paryżu mróz do­
chodził do 24", a zamarzło nietylkc wino w pi- 
wnicHch, ale nawet dzwony w chwili bicia u ma 
trzaskały. W  1. 1787 i 1795 mróz dochodził 
również do 24°.

W wieku bieżącym szczególnie ostrą byi a 
zima w 1812 r.. podczas której Napnleon I. 
st-acił połowę swaj armji. W  1. 1887—88 i
1889 -1 8 9 0  
szczególniej

mrozy
w Rosji

30“ nie b yły  rzadkością,

Mmi v?Mw dii rafly nejsiiuj.
(m.) O godzicie 9. rano rozpoczęło się 

głosowanie w sześciu salach. Udział głosujących 
b y ł największy popofudnia międry godziną 4. 
a 6. Agitacja odbywała się] sponojnie bez 
wszelkich awantur i scen gorszących. Ciioryoh 
wyborców przystawiano ua ratusz sunkanti i 
karetkam i. O godzinie 7. wieczorem zakończono 
glosowanie, zamknięto sale i przystąpiono do 
obliczenia list O godzinie ‘/39 wiadomy był jnż 
rezultat wyborów

S a l a  I. (W tej sal, glosowali ob; wa ele 
miejscy, oraz właściciele realności w śródmie­
ściu i I. dzielnicy), oddano głosów 711. Lista 
komitetu obywatelskiego otrzymała głosów 4 ff i 
lists komitetów zjednoczonych 274 innne 18.

S a l a  II. (W łaściciele realności w dziel­
nicy II. III. i IV . Głosowało 654. Lista komi­
tetu obywatelskiego otrzym ała głosów 49G 
lista komitetów zjednoczonych *39 ,  ince 
listy 16.

S a l a  III. (Przemysłowcy, urzędnicy b a v  
ków i urzędnicy kolejowi). Głosowało 659. 
Lista komitetu obywatelskiego otrzymała 

komitetów zjednoczonychrów
gte-
193452, lista 

inne listy 14.
S a l a  IV. (Przemysłowcy, urzędnicy ban­

kowi, kolejowi, duchowieństwo i namiestnictwa.) 
Głosowało osób 739. Lista komitetu obywatel­
skiego otrzymała głosów 464 , lista komitetów 
zjednoczonycL 2h8 , inne listy 17.

S a l a  V. (Urzędnicy rządowi i emeryci.) 
Głosowało osób 827. Lista komitetu obywatel­
skiego otrzymała głosów 276 , lista komitetów 
zjednoczonych£545, inne listy 6.

S a l a  VI. (Tu głosują ciała autonomiczne, 
nauczyciele, adwokaci, lekarzu, redakto-owln, 
b. wojskowi i ciała morału z ) Oddano głosów 761. 
Lista komitetu obywatelskiego otrzym ała głosów 
441 , lista komitetów zjednoczonych 323, inne 
listy 17.

R a z e m  w i ę c  wc  w s z y s t a i e b  s a l a c h  
g ł o s o w a ł o  4371 wyborców. L i s t a  k o m i ­
t e t u  o b y w a t e l s k i e g o  o t r z y m a ł a  g ł o ­
s ó w  2 5 5 1 ,  l i s t a  k o m i t e t ó w  z j e d n o c z o ­
n y c h  1738, i n n e  l i s t y  88. A b s o l u t n a  
w i ę k s o ś ć  wynosi 2186 .

Zwyciężyła więc 
lista komitetu obywatelskiego,

o t r z y m a ł a  b o w i e m  365 g ł o s ó w  p o n a d  
a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć .

W szystkie urny z listami po opieczętowaniu, 
złożono w okutych, w dwa zpmki zaoputrzonycł 
sześciu «krzynisch.

Jeden klucz znajduje się u przewodniczą* 
cogo komisji skrutacyjnej, d rag : u iednegt
z członków.

Ofl O T  AJ ¥ A czyli PUDR w PŁYNIE
przyjemną 

Qeaa l
białość,
M i

odświeża i konserwuje.

ESENCJA a ro m a ty czn a  d*» płuJ an ta  net.
K ilka kropel, dodanych do ®/ody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i w zmacniające dziąsła  płukanie, usuwa kamień i nieprzyjem ny zapsoh 

w ustach, igłom powraca białość i chroni od prania siy.
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J.  I H N A T O W I C Z ,
TjWÓi1', sklep’ własne ul. K opernika 1. 3, ul. I  

KRńKÓW Sukiennice 1. 30. CZERNIOW OE,
Halicka 1. JŁ  
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iadjmośd literackie i artystyczne.
> Wiadomości osobiste, F. Zygmunt p r - y f i y t -  

s k i ,  autor popularaegj , Wieka i Wacka” i wy­
bornej komedji „Wejście w świat", którą, dziś wła­
śnie po raz 17 przedstawiają w Warszawie, a k*órp 
w poniedziałek ukaże się na nasze, scenie, przybył 
wczoraj do Lwowa.

Repertoar teatralny. W teatrze nr Skarbi:*: 
Dziś w sobotę „Gioconda", opera w L  aktach Pon- 
chiolli ego. Występ pani Marji Pawlików Nowako­
wskiej, panny Sapho Beliinoioni p p ,: Aleksandra 
Myszugi, Budolfa Bernnardta i Jnljana • Jaromina; 
jntro w niedzielę o godzinie pół do 4 popołndnm 
„Dla świętej ziemi", sztuka w 4 aktach ze śpie­
wami Sewera, z muzyką Steibełfa; wieczór o go­
dzinie 7 „Gorąca krew", wodewil w 3. akt en, a 7. 
obrazach Krenna i I.indaua, z mnzyką H. Schenka

Z teatru. Na drugieni z rzędu w tym sezonie 
przedstawianiu „ F a u s t a " ,  sala skarbkowska zapeł­
niła się szczelnie, a publiczność, zacnwyoona wyber- 

. nem wykonaniem, nie szczędziła oklaskót wykona- 
wcom: paniom Biondelli, Easprowiczowej i Kadwan 
i pp. Myszndze, Bernhardtowi i Jerominowi

Z komedji P r z y b y l s k i e g o  „ W e j ś c i e  w 
ś w i a t "  odbywają się pilnie próby pod okiem ba­
wiącego we Lwowie uiitora.

Koncert. Dnia 15. stycznia 1893 roku odbył 
się w Tarnopolu w sali „Sokoła-  diugi konceit miej­
scowego towarzystwa muzycznego, na którym licznie 
zsbrana pnbliozność powitała u»ier sympatycznie wy- 

—Stępującą po raz pierwszy na tamtejszej estra izie 
, koncertowej uczennicę profesora Tyborga i Wolfsthala, 
’ 13-letnią Ewelinę Nigrinównę, rodem ze Lwowa, 

która swą umiejętną grą na skrzypcach wywarła na 
inteligentnych słncłu ozaola niezwykłe wrażenie. Mło­
dziutka artystka odegrała z pamięci z zupełnem po 
wodzeniem Rodego „Adagio Rondo" z 7  ̂koncertu, 
a gdy serdecznym oklaskom i wywołyn aniom końoa 
nie l yło, zagrał* nad program „Intermezzo" z opery 
„ Car ulana rnstioana- .

Koncert W ubiegłą sobotę odegrany został we 
Wiedniu na koncercie Druckera i jego t .warzyszow, 
oprooz kwartetów Beethovena i Mozarta, kwartet A  dnr 
Władysława Żeleńskiego. Powodzenie dzieła naszego 
kompozytora było niezwykłe, przepełniona sala czte­
rokrotnie wywołała na estradę autora, obdarzając go 
rzęsistemi oklaskami.

W lntym odbyć się ma w wielkiej sali wiedeń 
skiego Musikyerein kompozytorski koncert Żeleńskiego, 
„najznakomitszego z żyjących pulskich kompozyto­
rów ", jak jednozgodnie nazywają go dzienniki nie­
mieckie, a świat muzykalny wiedeński okazuje żywe 
zainteresowanie się twórczością artystyczną naszego 
mistrza tonów.

Pierwsze przedstawienie komedji p. 3. Grayb- 
neta, „Fredzio", odbędzie się w Warszawde w ponie 
działek.

Mierzwiński. Od współpracownika swego, ba­
wiącego na Riwierte, otrzymnie K urier warszawski 
następującą notatkę: „Ponieważ doszły nas tu  wieści, 
że w Warszawie mniemają, jakoby M ieświński po 
ostatniej chorobie głos swój nadwerężył, muszę po­
głoskom tym kategorycznie zaprzeozyó. Znakomity 
tenor, po kuracji, odbytej w Ems, przyjechał na wy­
poczynek do Nizzy (ulica Pertinai nr. 19 ) i z ca­
łym zapałem cddał się studjom wokalnym. Głos 
Mierzwińskiego nic na sile i metaliczności nie stra 
cił, o ozem się przekonałem słysząc go śpiewa;lą- 
cego na prywatnym koncercie w domu hrabstwa Go- 
lonna Czosnowskich. Dr. Jan Tymowski, ozuwająoy 
tn nad zdrowiem Mierzwińskiego, zapewnia, że prze­
byte zapalenie krtani najmniejszego śladu na strunach 
głosowych nie zostawiło. Znakomity tenor ze wszeoh 
stron otrzymuje zaproszenia na występy, lecz stanu- 
wczej decyzji dotyohozis jeszoze nie powziął. Naj­
pewniej wystąpi kilka razy w teatrze kasyna w Monte 
Garlo razem z Kochańską. W rozmowie ze urną 
wspomniał, że przed zawarciem umowy z impre- 
sarjem, pragnie w kwietniu, lub maju zjechać do 
Warszawy i w rodzinnem mieście kilka razy zaśpie­
wać. Będzie to spełnienie zam iaru,, w roku zeszłym 
powziętego, a któremu jedynie choroba stanęła na 
przeszkodzie

p rzedśw itu“, dwutygodnika dla kobiet, reda- 
gowaeugo przez p J- S e i  1 a « z k 6 w n ę , wyszoił 
numer drugi i zawiera: W yeh*w«i« domowe. —
W. M erreii : Koblee* lo lt (ciąg dalisy1 -*•■ J t r i m i : 
Żyele Kiaudyny Pettakiej (eiąg dali ij)  — D Riizy 
OrsesBkowej. — Teatr. — Krakcwskie Btowarzyszo- 
z it pracy kobiet. — Dla naizyoh gospoeyń. — D -  
rospendenej*. ■— W , Dodatku" : SedlaezLówna: Ben 
nett styczniowej. — Brzozowski: Nasze relikw ie.—  
Bolei tawioz: Z wysuwy sztuk pięknych - -  Wiado­
mości bieżące. — Bozmaitośei.

Ostatnie wiadomości.
Z pobytu c a r e w i c z a  najLępuy tronu ro- 

ly iek ieg o  w Berlinie, nie przyniosły do tej pory 
ini telegramy, ani korespondencje nic uwagi 
bardziej godnego. Wnayatkii epiaody jego uuze- 
itnictwa w uroczystościach dworskich i p0 za 
liędff obracały się w yłąizn.a w grrnicacb awy- 
kłei etykiety i praktyk, w takich okolicznościach 
itosowanych. Żadnego <eż znaczenia politycznego 
nie ma n>z kweetji owo odknaczeni-i kuzyna 
przez kuzyna, złotym łańcuchem do orderu C zar­
nego orłf tak  samo, j. k powszedni., d aktem kur- 
ijaeji były  wizyty Mikołaja Aleksandrowicza
i  kanclerza CapriWcgo i imoasadorów zograni 
cznycb. — W edług R e ip h ^n s  otrzymał order 
nsarneeo orła tik-te ks. F e r d y n a n d ,  rnmuń 
iki naBtępca tronu

Z  Berlin* telegrafuj* do wiedeńskiah dzien­
ników, że w kołach, bliskich pruskiego sztabu 
jeneriinego silne wrai«nie sprawiły wiaaomości, 
nadesrie o koncentracji wojsk ro-yjBkicb. Cała 
europejska armja Rus i zebrana już jest na za­
chód oc* M oskwy. N a d e j ś c i a  w i o s n y  n i e  
m o ż n a  o c z e k i w a ć  a z u p e ł n y m  s p o ­
k o j e m .  Pogłoski te jednak prawdopodobnie 
umyślnie w tym  ce‘.U są ros-.s erzam . „by w y­
wołać korzystne usposobienie dla niemieckiego
projektu wojskowego

Wiadomość o świeżych k o n c e Ł ’ ( r a c j a c h
o j s k  r o s y j - k j c h  podział ^  Berlinie nie- 
iwodn:e w sposób analogicz^k JŁlt kubeł ui 
l e i  wody na głowę wylany. "  rtlncyj tamtej- 
ęch, wypowiadanych półgębkiem, isduja się wy- 
kać, że n*d Spreją dobrze są Doinformowani, 
tych manipulacjach rosyjskich, lecz — i*k to 
ówi Francuz — robią dobrą minę do zlej gry 
nazywają praesadnemi wszelkie obawy co do 
»yt wiel*ci’go zDaczema tych koncentracyj obe- 
lych. Upa*rują też p o k o j o w e  n<posobienie 
Dsji we fakcie, iż właśnie carewicz przybył do 
erlina na wesele Biostry cesarskiej.

Papież Leon X III. w pośredniej drodze za­
pewnił rząd angielski, że  będzie ze swej rtroay 
pouiŁgał sprawie przeprowadzenia irlandzkiego 
borna rule Papież m i nadzieje ponownego za­
w iązani. d tp  om u , cznyehj s.osunków z Anslją, 
co za rządów GladBtoue’a daleko łatwiej będzie 
mużna osiągnąć.

Okazuje się obecnie, że nieprawdą było do 
niesienie pism iwsyjskich, jakoby dyplomacja 
carska poprzestała jedynie na zasiągtuęciu zda­
nia Porty, te  do przedsiębranych w Bułgarj i 
zmian konstytucji. Było wręcz przeci wnie, 
N e 1 i d o w bowiem óosładał wszelkich starań, 
aby nakłonić su łtan i do pretestu przeciw zm i. 
□om rzeczonym i aby sobranje, w którem ucze­
stniczyli także posłowie z p o ł u d n i o w e j  Bul- 
grrji, te rże  ogłosił jako nieli g .ln e  T ak  samo 
wpływał ambasador carski n a  e g z a r c h ę ,  
gwoli nakłonienia go do wniesienia formalnego 
protestu przeciw postanowieniom, r e l . g j i  panu­
jącego ks>ęcia dotyczącym.

Ciężkie chwile przebywa gabinet Giolitti'egv. 
W chwili, gdy to piszemy, stoi on właśnie jak  
na pręgierza wobec >zby, miotającej nań istnym 
gradem inierpelacyj.

C o l a j a n n i  jak  donoszą — zamyśla 
wmówić swój odrzucony poprzedniej sesji wnio­
sek o ustanowieniu komisji parlam entarnej. Bę 
dzie to tern niebezpieczniejsze dla gabinetu, że 
Giolitti osobiście własnym swym wpływem wy­
robił T a n l o u g o ^ i  n<minację na senatora.

Tribuna  p isze: Rząd nie łudzi się ani co do 
swych trudności, ani też co do nadziei, jakie 
oż/w iają opozycję. Z przyczyn jednak, które 
rząd izbie wyłnszczy, należy się spodziewać, iż 
cały L .łas prędko ucichnę.

To samo pismo donosi, że TŁ.ilongo, gdy go 
osadzono w więzieniu, zastrzegł sobie zupełną 
swobodę co do zeznań, które m ają podobno 
skompromitować kilku meuerów politycznych. 
Pomiędzy papierami Tanlonga znaleziono istotnie 
wiele uwagi godnych dokamentów. Giolitti ma 
być podobno zdecydowany, niczpgo nie zataić.

Popularny Mesaggjro zarzuca mn protegowa­
nie złodz.ei, kradnących rękami, przystrojonemu 
w eleganckie rękawiczki.

Zwrócono ogólnie uwagę na uderzającą isto­
tnie oh liczność, że na oBtatnim balu dworskim 
dnia z4. b. m. nie zjawił się minister skarbu  
G r i m a l d i .

Pomnożenie wojsk angielskich w higipcia wy­
nikło z wyzywającego się zachowani! kedyw.i, 
który demonstracyjnie odzm ezył F e  k r .  e g o  
paszę orderem Osmanie I. klasy i zam unow r
go mistrzem ceremonji. Kedyw ustąpił tylko pod

Crnaciskiem ultimatum lorda Cromer’a. ale zagro 
ził równocześnie swoją abdykacją i dJitegk. lord 
Cromer m usi., zaakceptować nominację P  a z a  
paszy, także dla Anglji niebardzu sympatycznego. 
Reprezentant angielski chciał przeprowadzić po­
wołanie na nowo Fehmi ego paszy, ulegająoego 
całkowicie angielskim wpływom. Kedyw okazuje 
swoją nieprzychylność dl* Anglji publiczme 
wobec ludności, zebranej w meczecie, albo 
w operze. Pomnożenie wojsk wynosi na razie 
tysiąc żołnierzy. Opróoz tego zostaną wysłane 
dwa statki wojenne do Purt-Said i do Śuezu. 
Riaz pasza wydał rozkaz, według którego cała 
pelieja i wBzyscy urzędnicy służby wodnej abso- 

ttnie stać muszą pod naczelnym kierunkiem 
krajowców. Reprezentant m gielski protestuje 
przeciwko temu rozkazowi.

Sprawa pan&mska.
W  Paryżu rozeszła się pogłoska — zresztą 

bardzo prawdopodobna — że A n d r  o a r  w 
czasie jednej z ostatnich nocy zoBtał napadnięty 
przez k ilka nieznanych osobistości, które wido­
cznie usiłowały sprzątnąć go ngrabnie z tego 
świata.

Z dalszego ciągu mowy obrońcy obydwu 
Ljsdepoów. B t r b o o f  a ,  zasługują na uwagę 
UBtępy, w których znakomity adw ukrt z b ja ł  za­
rzuty, podnoszone w oskarżenia przeciw sUrco *ri 
87 letniemu, Ferdynandowi L e s s e  p r a w i  i wy­
głaszanym przez niego na zgromadzeniach pu­
blicznych wykład na W szakże w swoim czisie 
G a m b e t t a  i J u l e s F e v r e ,  których usiłowa­
nia, zmierzające do ocalenia ojczyzny od nie­
chybnej zguby w owym strasznym roku oka­
zały się daremnemi e— wszakże i oni narażeni 
byli na podobne napaści, a jednak dziś nikt n.n 
ośmieli się przeczyć, że ci ludzie godni byli 
czci najwyższe] Jeżeli Lesseps zbłądził, tc zb'ą- 
d ił tylko przez swój optymizm; ale z drugiej 
strony tylko optymićci zdolni są cos osiągnąć, 
podczas gdy pessymiści tyiko bezczynnie zała­
mują ręce. Błądzić jest rzeczą lndzką i nikt je ­
szcze nie Uu prawa z błądzenia robić komuś 
oi l i  e sarzuty. Q0 gję tyczy drogiego punktu 
oskarżenia, t. j. nadużycia zaufania — tu głó 
wnym warunkiem taki-* j0 przestępstwa jest, aże­
by mandatarjusz, czy to poślednio, czy bezpo 
średnio, ciągnął z niego korzyści A chyba nie 
trzeba udowadniać, ż t  to ostatnie a L ei epsa 
wcale nie miało miejsca.

Najsenzacyjniejsaym c lizodem w obopólnym 
stosunku dwóch „rycerzy p rzem y sł" , którzy 
wygodnie tyli na chlsbie pacamskitn, dipóki ich 
Nemezis nie dosięgła jest niewątpliwie usiłowane 
przez barona Remacha otiucie sw rg o  kolegi 
z zawodu i od czasu do czasu przyjaciela, Kor­
nej jusza Hertza. Epi sod ten wyjaśnił p. An- 
drieux, a szczegóły jego uzupełniła świeżo ga 
zeta paryska France Pośrednikiem w oddaniu 
przysługi by ł niejaki Amiel

Oto co opowiedaiał ten człowiek reportero­
wi F rance: W  październiku r. 1888, będąc bez 
wejBca, wczytywał on się «» „małe ogłoszenia" 
Figara. Tu wpadł mu w octy annos, szukający 
„człowieka, zdecydowanego do wykonania deli­
katnej i niebezp ecznej zaraaeo. operacji- . Amiel 
ząłoBił się w umówionem miejscu, przy rue La- 
vo;sier, gdzie odbyła się schadzka z nieznajo­
mym. Interesu dobito na ulicy. Autor anonsu 
wręczył Amielowi egzemplarz dziennika V E l i -  
ctriiitź, mówiąc: „Przeczytaj pan mi z wis ko n a ­
czelnego redaktora; tego człowieka potrzebi zgto- 
d i ć trucizną. Nie rób oob>e -pan skrupułów. Jest 
to Prusak i zniesł.w ił dziewczynę francuską 
bw3ta! Gdy wszystko będzie w porządku otrzy­
masz pan 50.000 fr.“ Amiel wyczytał na dricn- 
niku nazwLkc Korneljusza H rtza. Minęło kilka 
tygodni, w czasie których Amiel kilkakrotnie 
brał od lieinacha zaliczki pod pozoranf, żo prą 
cn e nad powicrzotiem sobn  zadaniem, że ukła 
da się a kucharzem Hertz* itd. Rcinach ukry­
wał staie Bwpje n-iz viako. W reniois, gdy Rsi- 
□ach coraz natarczywiej nalegał na wykonan:e 
dzieła, Amiel, który podjął już wówczas 15.000

fr. od swego nieznajomego, rb iegł w rsz z żoną 
do Buenos Ayre».

(Tflibfirainy „Dziennika Polskiego").
Paryż 27. stycznia. W  procosie panamskim 

przemawia* wczoraj obrońca oskarżonego F o n  
t a n  e’a.

Paryż 27. stycznia. MiniBter sprawiedliwości 
Bourgeois wyzwał Cassagnaca c a  pojedynek za 
to, że go w organie swoim Autorite  obt/init, iż 
jest spólnikiem osób przekupionych w sprawie 
panamBkiej.

Petersburg 27. stycznia. Prawit. W iestnik 
pisze: Grasdanin  omawiając sprawę panamską 
poczynił aluzje uwłaczające pewnym członkom 
dyplomacji. Skutkiem  tego dostał k„iążę Me- 
szczersBij surową naganę od ministra spraw w e­
wnętrznych.

Radft państwa.
Na wczoraj'.zem posiedzeniu izby poselskiej 

przemawiał p 1 ' o p o w s k i  i wykazywał, że nie­
sprawiedliwą jest rzeczą, aby ei jednoroczni 
ochotnicy, którzy zdali egzamin z przedmiotów 
teoretycznych, musieli służyć drugi rok czynnie, 
jeżeli nie zdadzą egzaminu pi aktycznego.

Budżet obrony krajowej przyjęto.
Następnie wniesiono interpolację w sprawie 

katastrofy w kopalni w Osiek,1
Minister hr. Falkenhayn odpowiedział na 

nią bezzwłocznie i zapewnił, że niepokojące do­
niesienia o rozmiarach tej katastrofy nie mają 
racji. Dotychczas wydobyto z pod ziemi 16 nie­
żywych 8 ciężko pokaleczonych górników i 
prawdopodobnie więcej ofiar nie porwał* ta  ka­
tastrofa, gdyż do zai ządo kopalni n it zgłosił się 
nikt z domesienism, że leszcze k tó ry  z górni­
ków, którzy zajęci byli w tym  szybie, nie wró­
cił do domu.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 27. stycznia. (Z  izby posłów.) Od 

powiadając na rozmaite napomknienia, oświad 
czył minister W e l s e r b e i m b ,  że dotychczaso­
we doświadczenia, ,poczynione przy dostawach 
przez drobny przemysł, nie są wcalo najlepsze. 
W części poniosło państwo szkody, w części zaś 
drobni przemysłowcy stracili swe pieniądze 
ponieważ nie byli w stanie wytrzymać kon­
kurencji z wielkim przemysłem. Pomimo to 
mogą - drobni ptzemysłowcy liczyć na ży­
wą życzliwość rządu. Na pytanie jednego z 
mówców, czy jest prawdą, te  żandarmi otrzy 
ma1 polecenie wygotować spisy w izystkich 
osób, wyznających zasady socjalistyczne i pro­
wadzili ich ewidencję — odpowiedział minister, 
to nie jest jego rzeczą, że należy to do policji 
państwowej, m tmi to jednak w danym wypadku 
nie mógłby podwładnym swym organem zakazać 
wykonywania tego rodzaju poieeeń. Kto ma czy­
ste sumienie, nie potrzebuje się obawiać prowa 
dzenia ewidenejf — aie, ażeby agitatorów mieć 
na oku, tego wymaga wzgląd na bezpieczeń 
atwo publiczne.

Po przemówieniach jeszcze kilku poBłów, 
przerwano dalszą rozprawę, której ciąg dalszy 
nastąpi dziś.

Wiedeń 27. stycznia. (Z  izby posłów ) Izba 
rozpoczęła deb .tę  nad budżetem oświaty. P ier­
wszy zabrał głos S c h l e s i n g e r .

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 27 stycznia. Sędzia now, w Z bara­

żu, Mich ł  L u b o  w i c z , przeniesiony do Do- 
bromila. Mianowani sędziam powiatowymi D r o ­
z d o w s k i  Józet dla Mikuliniec, K u ś n i e r z  
Michał dl* Zborowa, K u l c z y c k i  dla Boho- 
rodezaa, C i c h o c k i  dla Husiatyna, T  r  a w e- 
c k i  dla Bełza.

Reicheuberg 27. stycznia. Po odbytych wczo­
raj wyborach rozstrzygających liczy rada gmin­
na 17 liberalnych, a 28 niemiecko-narodowych 
czionków.

Berlin 27. stycznia Cesarz W i l h e l m  wraz 
z c a r e w i c z e m  wzięli udział w śniad-.niu, wy* 
prawionem p r .e s  korpus oficerski pułku im. ces. 
Aleksandra W  toaście, wzniesionym na cześć 
c a r a ,  wysławiał gc cesarz W i l h e l m  jaho 
przedstawiciela starodav nyoh tradycyj monar- 
chicznych i położył naci k na serdeczne związki 
i poufałe stosuukj, jakie łączyły  zawsze oba do­
my cesarskie.

Paryż 27. stycznia. W izbie przemawiał bu 
lanżysta M i 11 e f  e y e , omawiając wydanie 3 
dzienniki r «v, przeciw filji angielskiego biura 
korespondencyjnego „Ag nce dalsiel*, którą ob 
winiał o wrogie dla F rancji tendencje.

R i b o t  oświadczył, ż? na przyszłość będzie 
rząd występował z całą surowością przeciw roz­
szerzaniu fałszywych wiadomości o Francji przez 
obcych dziennikarzy.

Paryż 27. Stycznia. „Agence ffavasu denosi, 
że minister praw wewnętrznych dał polecenie 
posłowi francuskiemu we W iedniu, D e o r a i j ,  
ażeby tenże zwrócił uwagę K a i n o k y ’ego na 
obrażanie prezydenta C a r n o t a  w au3tro-wę- 
giersaicj pf«aie, a w szczególności w Budapesti 
H irlapie.

Paryż 27. stycznia. Po ożywionej dyskusji 
przyjęła izba 303 głosami przeciw 182 rubrykę 
„tajne fundusze".

rtzym 27. stycznia. W słjnnej sprawie 
B a n c a  r o m a n a  m ają nastąpić dziś liczne 
aresztowania, między innymi wielu deputo 
wanych.

W i r  l e . i  ; 7 stycznia. Po zamknięciu giełd) połu- 
dnio ej mljw anc Kredyt, 32')-b7; .mglusy _163-50; 
1 sftndfirhftnki ,u inmKur/łu 0‘-ł »laenderbanki z36 75; sztaebany i9 7 1 J ; lombard? 93 50 ; 
tytoniowe 168' ; alpiny 153 9 0 ; renta majowa 98-:i7; weg
iJola ren*a 11433.

Brzeżany 27. stycznia. Na 79 głosujących 
otrzymał Mieczysław Onyszkiewicz głosów 45 
Kazimierz Rudnicki 31, zatem posłem na Sejm' 
k ra jo w y  wybr my M eczyeław  O n y s z k i e w i c z .

Po/pań 27 stycznia. W arszawski zarrad  ko­
lejowy olr*ymt.ł urzędowe zawiadomienie, że i  
powodu ponownego pojawion:a się c h J  ry v 
Niemczech, przeszłoroczne zarządzenia sanitarne 
na stacjscb granicznych zostaną uicb iwem zno­
wu w życiei wprowadsone.

Wiedeń 27. stycznia W okręgach grani 
eznych Królestwa Polskiego panuje tyfus pis 
misty.

Wiedeń 27. Stycznia Fremdenblatt pisze, że 
pu oświadczenia, jakie złożył francuski mini­
ster spraw zagranicznych DefelU ambasadorowi 
hrabiem u H oj osowi w sprawie oszczerczych ut - 
paści prasy francuskiej na jego osobę, uważać 
można całe to zajście za załatwione i hrabia 
Hoyos otrzymał polecenie oświadczyć to De- 
Tell .'owi z t , m dodatkiem, że rząd austrjacki 
ubolewa bardzo, że znalazł się w tern położe­
niu, iż musiał przedsięwziąć *ś nadzw yczajne 
kroki dla ochrony powagi swego am b asaao n  
w Paryżu.

Wiedeń 27. s tyczna . Dziś, jako t dniu uro 
d sin cesarza niemieckiegc, odbył się w burgu 
obiad galowy, na k tóry  otrzymali zaproszenie: 
ambasador niemiecki ks. Reuss r  całym perBC 
nalem am basady, tudzież posłowie baw aru  i, 
w l'tem bergski i saski. U ks. ReusBa odbyło się 
dziś z tego samego powodu śniadanie, na którem 
był cały personal ambasady, tudzież wymienieni 
wyżej posłowie.

Wiedeń 27. stycznia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza, że cesarz zamianował księ­
cia A lbrechta wirtembergakfcgo majorem w 
czwartym  pułku dragonów austrjackich.

Budapeszt 27. Stycznia. Tegoroczne końco­
we manewry odbędą się w Aradzie w obecności 
cesarza.

Berlin 27. stycznia. Wolnomyślni posłowie 
Baum brch i Bar wnieśli do rajchstagu rezolucję, 
domagającą się, aoy i kobiety otrzymywać mo­
gły dyplomy n* lekarzy.

W  zakładzie psychiatrycznym  w Nietleben 
porywa cholera ciągta nowe ofiary.

Berlin 27. stycznia. Carewicz przyjmował 
wczoraj hr. Capri¥i'ego na audjencji.

Na wczorajszem poeiedzeniu korni, ji woj­
skowej oświadczył C aprm , iż chociaż Moltke na­
zwał linję Renu najsilniejszą zapewne w świecie 
to mimo to nie wyoływa jeszcze z tego, jakoby 
zapory tej nie można było przekroczyć. Należy 
wszystkie siły ckoncentrowŁÓ, aby tej ewentual- 
nożci zppobieiz,

Paryż 27. styczni*. Journal des Debats do­
nosi, że rząd francuski zażądał od Anglji stano­
wczych wyjaśnień co do wzmocnienia załogi 
w Egipcie, wątpi jednak, aby odpowiedź wypa 
dła zadowalniająco.

Figaro  p isze: Jeśli F rancja nie wystąj - te­
raz energicznie, Egipt stanic się zupełnie *o 
gielBkim, a wtedy zbytecznem już będzie poro 
szać tę sprawę. Ale śmiesznością jest protesto­
wać, a równocześnie pozwalać, by nam stawano 
na nagniotki.

Paryż 27. stycznia. J a k  donoszą z V i 11 e- 
f r a n c h e ,  stoi w tamtejszym porcie gotowa do 
rozwinięcia żagli dywizja m ary n arsk a ; cc do 
przeznaczenia tej dywizji, nie ma nic pewnego, 
jednakże przypuszczają ogólnie, że lada chwila 
otrzyma ona rozkaz odpłynięcia do M a r o k  ko.

Paryż 27, styccnia Ułożono inż plany tego 
rocznych wielkich manewrów jesiennych. W y stą­
pią przeciw sobie dwa korpusy armji U. i III. 
Ośmiodniowe manewry w brygadach o ib ęd a  
korousy V., VI., V II., IX ., X III., XIV . i X V IL 
Reszta korpusów odbędsic tylko ćwiczenia g a r­
nizonowe, trwające od. dni dwu do [.ięciu. N a­
czelne dowództwo w wie.ai >h manewrach obe 
mie jenerał B i l l  o t ,  korpusy zaś operujące bę­
dę dowodzone przez jenerałów H o r ?  e’go i Gu i -  
n y’ego. Teren manewrów oznaczono między 
Compiógne a Vernon.

Petersburg 27. stycznia. Buss. Im oałid  do­
nosi o następujących zmianach, j, akie mają być 
przedsięwzięte w wojskach kaukazkich: Bataljony 
rezerwowe z Suchum i Salinu, każdy złożony 
z ei terech kompani), mają być p r‘ ^kształcone, 
każdy w dwa pułki, po dwa bataliony, a nastę­
pnie Wozystkie ośm takich pnłkón mają tworzyć 
dw ie rezerwowe brygady. Dalej ośm innych 
kaukaskich  prłków  podzielone dostaną każdy 
na pięć kompanij.

Petersburg 27 stycznia. Dziennikowi Ruska  
Ż yźń  odjęto anonse ze krytykow anie władzy.

Rzym 27. stycznia. W czoraj wieczoiem przed 
oknami Kwirynału eksplodowała petarda, napeł­
niona prochem Szkody nie w] rządziła żadne]

Rzvm 27. efycznia. W izbie deputowanych 
odpowiedział wczoraj prezes gabinetu Giolitti na 
interpelacje w sprawie nadużyć, jak re dniać się 
mają w bankach włoskich. Giolitti przyznał, że 
w „Banca Rom rna" w ykryto rzeczywiście owe 
szalbierstwa, o których dzienniki ju i  doniosły. 
Rząd prowadzi obecnie rewizję banków, a gdy 
ją  ukończy, przedłoży izbie projekt ustawy o 
bankach, m ających prawo emisji not, winnych 
zaś pociągnie do odpowiedzialności bez względu 
na ich stanowisko. Na wniosi k ustanowienia par­
lam entarnej ankiety dla zbadania stosunków, 
nie może rząd żadną m iarą się zgodzić i przy­
jęcie takiego wniosku uw ażałby jal u wotum 
nieufności dla siebie. W końcu zapewnił G'olitti, 
że gabinet spełni sumiennie rwój obowiązek.

Rzym 27. sty cznia Nap~zeciw pałacu króie- 
wbkiego Via Vent? Settem bre rzucono wczoraj 
wieczór petardę, która jednakowoż żadnej szko­
dy nie zrządziła.

Opryszki napadli’ klaszt r  kapucynów w T 
roli, chcąc zrabować skarbiec kościelny. Ale k i  
pucyoi stawili się dzielnie; strzelano z rewolwe 
rów, gwardjan z o .tił  raniony w rękę, ale osta 
tecsuie opryszki uciec musieli

Stambuł 27. stycznie. Za poradę k ilau  przed­
stawicieli obcych mocarstw odstąpiła Porta od 
zamiaru rozesłania do wszystkich gabinetów
okólaika w sprawie egipsziej.

n i  u iss  27. stycznia V, cz r̂aj odbył s; j V wielką 
okazałością pogrzeb tych góralków, którzy zginęli w s ybr,P/\o'nn  ̂ «• i luSaun ł i omianłwllz n „ A/ł 1 n en_____________

Kurg gltfdy wlerietisidej*

nPos'ępu w Osies. Namiestnik .ftdl z kmdnktom pogri^- 
bowym i tłożył wien na grobie ofiar i odwiedzał rannych 
górników.

**«]•

W le d e A , Soli * ’ Stycznia 1813 r 
(godi. 1  min. S 1 po potndnln)
•Jakie Towarzystwa górmleaef o 

w ę g fe ru li banko kredytowego 
b  Bańko amglo-acatrjaokiego .
p U n i o n o a n k o .............................................
9 kolei Karola LodwfkL
% kole. północnej....................................
p koleu południowej (Lombardy) 
v kolei państwowej 
,  kolei IwnwBko-czeruiowieckiej 
,  kolei węglerako - półnoono - wjcliad^io*

Loty t u r e c k i e .............................................
Ł017 komunalne wiedeńskie ,
AkoJoTowareyatwa tureckiego ^tonio
deU cyjtkie obligacje Łndemauacyjae .
Akcje kolei póluocro-e* kbodu, flł?, 3. l)
Lo«y rogultcji CU j  . . . .  .
A kcje Banku dla krajów koroij *2yoh 
Kenta węgierska ciota 4-pro.i. .
A kcje Lank/eretnu . . . .
Knsyjakl rubel papln^owy 

premtoWTjse 
Ake)e kr«dy^ow» .
Bsntk papierow a................
K rrld  .BwJ-chiurj . . .

S c r U A ą  dnia —„ Btyeznla 78. S 
(godc. I a i s .  I I  po potud&i.

Boayjckl rubel papierowy . 
A kcje acatrjackie kredytowe 
Ąkoje kolei Karola Ludwika
Auetrjaekie banknoty 
kkoje kolei południowej ęLocrbardyk 
Kocyjcka potynaka wacboenłr •
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NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOW Y I  K aKTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje i 8p~zedaje w izelkie elekta i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

ora^ przyjmuje jnź dziś p o  w a r u n k a c h  r y g i n a l -  
nycń, b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i  zgłoszenia do 

konwersji :
6*/0 re t ty  papierowej aiistrjRc-kiej i węgierskiej,
43j,°/0 Prjorytetów kolei areyks. Rudolf*,
5%  „ „ Y orarlberg,
Akoyj kole1 Alf ii i,

„ „ Budapeszt P ię - ii k ■śeioły,
„ t, Siedmiogrodzkiej,
„ „ Lupkowsaiej,
„ „ węg zschoduiei,

P .jorytetów  kolei Półnoeno-W schodaiej (N o rJis tj,
„ „ Zachodniej I. i I I  emisii,
„ „ Północno-W schodniej 5n/c węg.

fi”.'v  n n » v  /o f>
5°/0 Pożyczki Inwestycyjnej z . 1876.
P r o m e s y  <ko w s z y s lk lc l i  c R g a ie ń .

W iad om otd  u ży teczn a .
Przypominamy, ie  W i n o  C h a s s a i n g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeiiw bo­
leściom żołądku, mozolnemu i trudnemu trawieniu  
(dyspepcjł), gastralgji, utracie sił • apetytu-

Znajduje się w głównych spiekach. 8 l - y

Zgłoszenia do konwersji.
a“/„ renty papierowej austriackiej i węgierskiej, . . .  . _4-/-% pryorytetów kolei areyks Rndoii 
5°/c „ Vora!berg,
ś ; j j  kolei Alfold,

„ „ Budapeszt-Pięciokeścioły,
,. „ Siódmi-grodzkiej.
„ „ Lupkowskiej,
„ „ Węg. zachodniej,

5°/„ pryoryte ów kolei zachodniej,
5'io „ .. fórno^no-wschodniej,
5°/o » - n rr złocie,
Ó°/o n n „ » „

przyjmuje j a ż  d z i ś ,  p o d  o r y g i n a l n e m i  r  - 
r u n k a m i  bez  d o l i c z e n i a  j a k i e j k o l w i e k  

p r o w i z j i .
D a m  b a n k o r y  ■ k a n to r *  w y m i r a y

1ML JT  I  A  R  F  E  L  D ,
we Lwowie, Hetmańska 1 6. 1167 1—?

[onwersj a rent
Przy mających być do konwersji przedło­

żonych obligach jest im gotów przeprowadza,” 
konwersje i połączone z nią wszelkie manipulacje 
zupełnie bezpłatnie.

C. Czeczowiczka
Dom banhowy vre Wiedniu.

Ppzyjmu>emy zgłoszenia
D O  K O N  W E R S J T

5°/0 rent węgierskich i austrjackich, akcyj kole' 
Aifoir “ ■ -  - -  — ...........Alfold Fiume, Buds-l’eszt, Fiiofgireheo, Donai Drai 
Siedmiogrodzkiej, gaiicyjsko-wcg.erekiej 1 węgierskiej 

3 hojniej, dalej pryc.yieiów mg. Nordbahn i ung. 
Westbahu i zanieów dtuż_iycŁ kolei Rudclfbahn i 

Yorarlbergcr.
Don-s my, że przeprowadzamy zamianę pod warun­
kami przez kcrsorcjam podaneiri, b e z  d c l i c z e n  a 

j a k i e j k o l w i e k  p r o w i z j i .

Angnsl Sohellenberg I S t l
dom bankowy i kantor wymiany.

Dom bankowy i Kantor wymisny

Grddstern i LOwenherz
ufrea Hetmańska l. 10, 

p r z y jm u j  zg ło szen ia  do k on w ersji
5°/, remy papierowej anstrjackiei i węgierskiej,
■*V,......................................... .......pryorytetów kolei :eyks. Rudolfa,
5% „ ,. Yoraloerg,
Akeyj kolei Alfeld,

„ „ Budapesit-Pięciokośaioły,
„ k B;edi, iogrodzkiej,
„ „ Łnpkowskiej,
„ „ Węg. zaohodnięj,

'> lo pryorytetów kolei Zachodniej,
5“/0 ., Pójooeno-wsch. dniej,
5“/o n » S w złocie,
6 /o n n s n n

pod oryginalnemi wa unkami be. doliczenia prowizji.

d o m  k o m i s o w yo  m  i
we L w ow ie

ttlico Jagiellońska liczba 6. Telefon nr. 480 
przeprowadza sprzedaż i kupno dóbr i lasów, 
wyrabia pożycziai hipotecząc wszelkiego rodzuju, 
przyjmuje zastępstwo płodów ziemi i artykułów 
 __________ fabrycznych.________

N E K R O L O G I A .

Z* spokój duscy ś. p.

kUm Zenona z Małiericz îtietia
m arł jo  dnia 6. stjczn.a i o93 roku w cesarstwie 

rosyjskiem gnbemji Pc lolskiej wsi Ostrożsu wielkim 
i tamże na cmentirzu ka^oliob m pochowanego, odbę­
dzie się w kościele parafialnym rz. kat. w Sądowe 
Wisi.oi żałobne I ł .o  żeństwo w duiu 30. et.Tiznia 
1893 r , o godrnie 9. r^no, na które w smutku po­
grążona matka wraz z bratem i siostrą zapra­
szają krewnych, przyjaciół , zn jomych i pobożnych 

chrzwoiail 
DołhomościsLa 24 stycznie 1893 r.

Do dz siejszega numeru aołąeza się Ogło 
*zcnie dwutygodnika illustrowanoge, p. t . : 
„Świat".

M

OK W ERSJE wszelkich wypowiedzianych 5 °/0 walorów państwowych ni, ren tę  koronną, przeprowadza
p o  w aru ak acli o r y g in a la jc h , bez d o lie z e a ia  J a k ie jk o lw ie k (ffligi o a z  H I T S E 1 m w f  l.rti, Hłi ffaliefi U
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Drobne oroszenia.
Don ies ien i a  rozmaite

po l ' / s centa od wyraiu.

La ta rn ie  n aftow e, gospodarskie, 
b*rd:o silnej budowy, sztuka zł. 2'50, 

poleca Pjotr Chrząstowski, handel żela­
zny w: i_-vowie, plac Kapitulny 1,
(naprzeciw Katedry). 10

A k a d e m i k ,  nauczyciel domowy z 
wieloletnią praktyką w tyn. zawodzie 

przyjmie lekcję w kraju lub Królestwie. 
Listy pod 1. J. L. w ekspedycji gazety.

P o m o c n i k  g o s p o d a r s k i ,  z p ra­
ktyką zawo Iową i dobrze polecony, 

znajdzie umieszczenie przy gospodarstwie 
i  ph,cą 150 zi. Zgłoszenia pisemne z do- 
łyzenien  odpisa świadectw do ^ rz ąd u  
gospodarskiego w Odnowie, p. Kulików.

j a j e c z n i e  t-  n , o .  bo po połowie
D cen fabrycznych, można nabyć gotową 
konfekcję damską, jersey trykotowe i 
mantyli balowe, w pracowni sukień i 
k lfekeji damskiej W alerji Woyczyń- 
skiej, Lwów. ul. Wałowa 1. 3, II, piętn 
Towar świeży i modny. " 53

T
jLi stwowym

z niższym egzaminem pań­
stwowym z kilkunastoletnią p rak t,ką  

Lsową teuryeznie i praktycznie wykształ­
cony, zarządzający gospodarstwem leśnam 
w większych dobrach, wieku lat 33, żo­
naty z d.brem i świadectwami rekomen­
dacją poszukuje od 1. kwietnia lub 1. 
maja r. b. odpowiedniej posady. Zgło­
szenia łaskawe przyjmuje pod ad re są : 
Leśnik 2—2 poste restante Krasne. 58

Cz ł o w i e k  w średnim wieku, zmuszony 
niezależnemi od siebie okolicznościa­

mi opuścić Królestwo polskie . strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko­
mendacja osób, w tutejszem _ państwie 
znanych i poważanych, dokładnie obznf. • 
miony z czynnościami binrowemi w języku 
polskim i osyjskim, mający k:lko itn i» 
praktykę gospodarczą, mogący być lży- 
tecznym do wszelkich ezynuuści kanto­
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie ]?ri i ław .swych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Ł a­
skawe oferty uprasza się yr.esyłaó post. 
restante Lwów dla J. P. ICO.

N a odm rożenie
niezawodny środek, wielokrotnie na k lin i­
kach zsgraniczayen wypróbowany, p rze­
pisu dr. Podlew rkitgi, wyrobu aptekarza 
S ta n is ła w a  L a d is  >.icza, dost 6 
można jedynie w oryginalnych słoikach 
po 85 et. w aptece pod „Aniołaiu Stró' 
zem“, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie,

1101 1—8

B aczność! Główny sitłaf aa tep a łó ?  aptecmycn  «
i  i r i i f i  i V . T  d i i  A p c i i t ^ n  » e z  J K o n l m r e n c j i . !

Taniej, ulż w e  w s z y s t k i c h  aptekach J a W n l l t l i U l  I . ł U H f l O M Ł U U  Mąte>jałyapteczne.perfumy,mydła artykuły 
droguerjach, perfumeriach i handlach. w e  L w o w i e ,  M o t e l  O e o r j ę a .  jumowe, przyiządy chirurgiczne, wata I gąbki.

mar ł a m i e m y  i  f a h b y  » o  p o i  a d z k i . 1114 1 - 6

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

P oszukuje się mieszkania z 4 lob 5 pokoi 
i przynuieżytości na płaca Hal iekim, 

>tarju’ h>D lub w pobliżu tychże. Zgło­
szenia do Administracji „Dziennika.“

Korespondencja prywatna.
A. B. L ist z 25. b. m., którego t e j  

deneji nie pojmu ę — o i  brałem. Furie' 
waż zaś za wiele pizrszkód stor dziś na 
zawadzie abym mógł korzystać z 3»wez- 
wani*, przeto życzeniu Pani uczj nić za­
dość — na tazie nie leży w mojej mocy. 
Żądane., jak przedtem, tak i teraz nie 
oddam — jednak możesz Pani być zapeł­
nię s okojaą... ?orozumi„ć się możemy, 
jeżeli to Pani uważa za konieczne... 
drogę i sposób proszę wskazać. 6 l

P . T.

Pracownia blacharska
Mm EMOtó*]

przyjmuje pokrycie d&cbów ogniotrwałym 
nu tę jąłem, wykonuje najrych bj zamó­
wienia, wchodzące w zakn s blacharski 
i przyjmuje naprawił najdrobniejsze, ty 
czące się tegoż 5 zemiosła. Jako też urzą­
dza W1TEROLOSETY i dostarcz* rur 
żelaznych wychodkom yoh w rozmaitych fa­

sonach i objętośjiach 
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  

Uniżony słuęa
Adam Bratkowski,

w gmachu hr. Skarbka.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
c ł b o w i ą z u j E } 0- y  o d  1 .  m a j a

(Czas lwowski).
1 8 9 2 .

O d c h o d z ą

Knrjer Osobowy
» > op a

*  2

Do K rakcira. . . 307 10-41 5-2G 11-01 7 5 6 _
„ Podnoł. z Poćz. 3*10 — 10-02 10-52 — —
(z główn. dworca) 
„ ( :erniowiee

2*58 — 9-41 10-26 — —
6*36 — 956 3-22 10-56 —

„ Stryja . . . — — 6-16 10-21 7*41 —
„ Bełżca . . . — — 9-51 -- — —
„ Sokala . . . — — — --- — 736
„ Zimnej Wody . — — -- —. -

P  r z y c l i o d  z *1

Z Krakowa . . . 6*01 2-50 9-01 6-46 9‘32
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 917 6-55 — —
(aa główny dworz.) — 2-57 9 40 721 — —
tt Czemiowiee . . u  09 — 7 56 1-42 706 —
u "try ja . . . . — — 1-41 9-16 2-35 —
p B ełzci . . . . — — 4-48 — — —
„ Sokala . . . . — — — — — 8-32

N ajw yb orn iejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. O d o i o r w za uaj- 
lepcze uzi ae zostały łi. kilo miesza­

nych zł. 1-20.
Vi kilo C acao p roszk ow an e

w puszkach blaszanych zł. 1 50.

R i h b E Ł

B E H B A T T
e h U t s k o - r o  ,  j a k '* !

EMOM MDL\
we Tm i wie, plac Mariacki 10 

poleca zbioru mąjoveg<.
*/« kilo C n n ą n .......................zł. 1'60
a a 8 s i0 a B 0 p  cza: na . s  • * '~  
a a « z b W r m a jo w y  „  3*—  
a a Knytnw c z a r n a  . . „ 4 — 
a a Wyśle*, kl heri .olnae _ 1* 30 
a a Wyolowkl z najlepszyen

nerbat . . . .  zł. 100 
Zamówienia z prowincji w ysen  

I się odwrotną pocztą. 10i5 1—? 
.O pakow any.siebie Uczy  J

L. 1491.

Vi kilo C zekolady d osk on a łe j
po 80, 90 3t. i wyżej.

Vi kilo K e r n i e l k ó w  m i e s z a ń .
75 oT

p o l e c a  1013 1—?

HENRYK TRETER
właśoiciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kcpernita I. 3.

Ogłoszenie.

Leopold Lityński
magister farmacji 

I . w 6 w , ft. K o p e r n i k a  3 .

Kto cierpi na zęby 
nteoh używa

DENTYNĘ
a wnet zapomni, że podobnego doświad­

czał cierpienia.
Cena flaszeezki wraz z przepisem użycia 
1032 80 et. w. a. 1—;
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

Leopold Lityński, magister farmacji
Lwów, 2. Kopernika 2.

Dyrekcja galie. iowarzystwa kredytowego ziemskiego podaje n‘nUjszem do 
;Dubliu~Twj ■ .tiomośoi, i i  ma zamiar sprzedać rerlność we Lwow'e przy ul. Karola 
,Ludwi!ra 1 i 3 położoną. Zaprasza wi c wszystkich P T. chęć ku ui i  mających, 
.b y j  isemne „ofeny wraz z 5 °0 wad.jnra .» stosunku do ofiarowanej oeny kupna naj- 
jpóźaiej do 20 lutego 1893 w Prezydjnm Dyrekcji Towarzyrtwa kredytowego ziem­
skiego złożyć chcieli.
J _ Bliższe warnnki niniejszej sprzedaży przejrzeć można w Prezydjum 3y- 
r ekeji f. ilic T iwarzystwa * redyt uwjgo ziimrkiego, a każdy P. T. oferent win.eu 
w ofercie oświadczyć, że w .-uoki sprzedaży zn . i rm się poddaje.

Ostateczna decyzja eo do wn’usi?nyeh ofert nastąpi najpóżoiei dnia 
20. marca 1893. 1177 1—1

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego
We Lwowie dnia 24. stycznia 1893.

U w ttfcti i Godziny, drukowans grubeai liczbami, osn ucu ją 
porę nocną cd godz. 0. wieczór do 5*59 rano.

Czas kolejowy (irednio-europejski) ru£ni * if od czasu lwow­
skiego o 85 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 1 1 .  
w południa, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*15 przed południem.

U m  salicylowo-tanczntowy plaster,
1 — 5 niezrównany środek do nsuwania bez bolu i niebezpieczeństw* ló2

nagniotków i stwardnienia skóry,
i koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kontuj* 
KO ot., na prowincję 35 et z a  n a d e s ła n ie m  nale& ytośri w  m a r ł  a c h .  Ziimo 
mówienia u.d  yłać pod adresem : JLpothelc* ,^ tu m  r ó m is c h e n  K a i* tr “ W ien , 
i ł ła d t, W nU-M le 1 3 , H ugo B a y e r .  We L w o w ie  w  a p t .  P . M iko la a ch a .

N iniejnrm  poświadczam, i i  Pan 
A n g n M  8 c h i i i i i a  D ii, fabrykant ma- 
c-h i u we Lwowie, nlica Ń Błonie 1. 18, 
przerobił ęo.zelcię na folwarkn Adamy 
w Dobrach

J e g » E k sc e len cji  
Kazimierza Hrabiego Badeniego

na parową gorzelnię; miroowide 
dostarczył machinę parową o sile 6 koni, 
zaciernię z ehło ikiem, pompę, gnio- 

'townik, płuczkę elewatora do ciągnienia 
kartofli etc., ;»k urządził, że przy
ctSnlcnln 3 atmosfer można 
wszystko v ruch puścić. Całodzienny 
odpęd odbrwa się w 10 godziuach przy 
nsłudze 5-cin parobków.

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na oznaczony cza3, 
i /a  mierną cenę.

DanewBuseu, dnia 5. Grudnia 1892.
M i-h a l  T o k a rze w sk l  

1050 1—10 rządca.

rnswyim w s ra  i zapaclitt
psrsez Six©25 sprowadzane

E R B A T Y
C l x l 3 Ś L ® i c l e ,

po zł. 2, 2-80, 3-20, 3'60, 4, 4*40 i 5 zł 
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1'50 i 1-70 »  funt — 500 gr-mów 

z zupełnie świeżego transportu

1—? i c rpoleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Ryniu 1. 42.

Artysta - Rzeźbiarz

l i M o n M m t i
odznaczony

slołym  medalem cesarskim  
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dypto 
mem honorowym na wystawie 
srtnki polskiej w  Krakowie

otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmują wszelkie

roboty fasadowe w gipsie
wapnie hydi aulicznem i w kamieniu

Pomniki na cmentarz i do ko­
ściołów. figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług w szelki eb 
wymagań liturgii i atylów.

ulica Trzeciego Maja licziia 10.
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i  Echa minionych lat
ę P  W ier ze, pieśni z mnzyką, uarsze wojrz polskich z czasów konfedaiscji Sjk
#  barskiej, konstytucji TrzecnCc Maja, Targ »wicy, projtania Kościuszko- S  

wskiege, legjonów, wojen napoleońskich i .lóźmejsze, dotąd : ,4.ua > — P f  
g p  wydał J .  H oroszkiew icz. 1 A

C e n a :  2 zeszytyr 4°, słowa i nuty 3  zł. 5 0  Ct. £
d p  Główny skład we Lwowie w księgarni g .
0  S E Y F A R T H A  i C Z A J K O W S K I E G O .  0
• » M S S S S « M « M O S S t « t  M M  » •

C- Jeno '.i ie li8 zsk  starej żytniej wódki U
c h r o n i  p r z e c i w  p r z e z i ę b i e n i a

B  A Ł Ł  A B A  S Ó  W  K  A
wyrównuje zupełnU K O M IA K  L itr ,90 ceutów

poleca handel 1095 1—?

M LM OLA. BAŁŁABAflTJL w e L w o w ie .

O G ŁO SZEN IE.
Dnia 5. lutego 1’93 o godzinie 4. po południu odbędzie się w R u d k a c h  

w wali w Bady powiatowej

W A Ł 3 T E  Z d B O I A D Z E I I E
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO,

na które niniejszen członków Towarzystwa zaprasza się.
Pc-i za d ek  a z ie n n y :

1. Zagojenie.
2. Zatwierdzenie racbnnkó? i rezdział zysków.
3. Wybór Rady zaw.adowczej.
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji.
5. Wybór komisji lustracyjnej.

W R u d k a c h  dnia 25. stycznia 1893. 1180 1—z
Rada Zaw adaw ozn Towarzyatzra Z aliriU L w ego w Rudkaoh 

btowarzyszenia zarejestrow»nego z ograniczoną poręką.
M ie c zy s ła w  L e w ic k i ,  prezet. J a c e k  Ź ybO rski, sekretarz.

|  Czyste.
M la sk lep o w y ch ,

s p r z e d & j ą o y o l t r  k e l Y x e r e k  i  t  d .

Łagodne.

D e l i k a t n a  e e r a  i  p i ę k n e  b i a ł e  r ę c e  są dziś dla wtzystkicb, 
obsługujących publiczność, Koniecznością. I rz mnj > się, względnie znosi 
n. p. tylLo niechętnie podawanie lu* n> ug( nie piękueiul, zsozerwienio- 
nemi lub popękanemi rękami. P l e l ę g a a e j a  s k o p y  w łą j e  s i ę  
k o n l e c z b o A c l ą ,  a jakc a a j z n a k o i n l t s a y  ś r o d s k  poleca s ię :

D O ft  W E B Y K 1.
K A R T Y  J A Z D Y  ;ol31_,

Ylederlam djEkc - am erykańhkfrego  
T cw  a rzy stw a  ż e g lu g i  p arow ej

I. &Uv>wratrinR »  H ł l U l l l ł Ś  
1Y. W e y r in g e r s a s M  i  a  M M H M W M in

Prospekia objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza I sa jn isu  pod-óż

Kolej 9 kl. z (Jświęeimia do W iednia kosztiye tylko 3 zł. 50 et 
» 3 »  ̂ Krakowa ,  -  „ .  4 .  50

S ą do n a b y c i a  w księgarniach 
dzieła naukowe pedagoga P l a t o  Y. 
B e a s s n  e r a  :

Najlepsza Metod]
dt! nauczenia się B  E U  3jTAIJCZV- 
C I G Ł A  czyta*, pisać i rozmawi rć 
po niomiecku w 3 - c l i  M I E S I Ą ­
C A C H , po angielsku w 2 4 - c l i  
L E K C J A C H .  Cena metody nie­
mieckiej niższy kurs 80 et., wyższy 
knrs 2 zł. 10 ;t. Komplet, (kurs niż­
szy i wyższy r.zeni), 2 zł. 60 ct. 
M E T O D A  A N G I E L S K A  . z wy­
mową 9-j ct. N A J L E P S Z E  C ł .E -  
H E N T A K Z E  P O L S K O  - N I E  
M I E C K I E  z wymowa, z 14 wzorka 
mi pisma i 200 rycinami -. 47, 28 i 14 et., 
P O J L d K I  z 20—40 wzorkami pi­
sma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 3 # 0  F 1 G F R ,  tudzież ze 
wskazówkami pedagogicznemi: opra­
wny 35 ct., broszuro wany po 20, i 7c t .  
P O W I A S T K I  P O L S K O - N I E ­
M I E C K I E  28 ct. O B R A Z K I  
D O  N A U K I  P O G L Ą D O W E J  
po 100 do 150 figur w zeszycie, sztj 
chy i kolorowane po 50 ct. zeszyt. 
O B R A Z K I  K O L O R O W A N E  z 
objaśnieniem w 4 językach po 14 ct 
1—7 arkusz. 1036

S k ł a d  g ł ó w n y  
W  I K S H Ę G h A J S t l S r l

i Gzail
w e  L w o w i e .

Jedynie restauracja

Sfaftóy Totpfgra
w o  L w o w l o ,

o d  r o k u  1 8 5 8 I s t n i e j ą c a ,  posiada 
własny skład n a j l e p s z e ? * -  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  z  b r a w  i r n  
J a n a  j t o t z a  y  > lk o c l iu le ,  które 
swą dobrocią wjzelkie inne piwa prze 
wyższa, jako też P I W A  L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a r u  L L l ie n -  
I c l d a  1 S p  w e  L w o w ie .  Najprze­
dniejsze p l a o  o k o c i m s k i e  k o -  
s z t n j e  1 b i o r ą c  d o  d o m u  3 4  c t .  
zaś l w o w s k i  l e ż a k  u i ,  r c o w y  
16 c t .  z a  l i t r .  Sługi, posyłane do 
.nnie po pinc, mają w^tazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi. Kuchni* zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z l  a  
a l e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe Usiu 
ga skrzętna . rzetelna. WszelL e 7gło 
szenia na obiady w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczn ści, 
H0S kreślę się uniżonym sługą 1—?

Naftuła foepfer,
właściciel restauracji ped 1. 12,

przy nlicy T r y b u n a l s k i e j  we*Lwowie.

W

Jest ono n lesfa łezo w a n e in , cs^atcun z07 1—2

neutralnem mydłem toaletówem
o iiieprześcignionej jakoś i, z powoi ł a ą o d n o d c l  n l ę  n a r n s s a  
n a w e t  n  s jc z n le z c J  S k o r y  i dlatego bardzo wpłyt-a na piękną 
cerę, delikatną, białą sł.Otę, twarz ? ręce.

D o e r t o c a  m y d ł« i przeto jest bardzo taniem, . e się o połowę 
mniej zmywa jak inne ostre mydła,powodujące -fdwauaść i  pękanie skóry, 

'i ś o i h t r a l n e  a i u t ę p s t i  r o :
.  I  t .  M o t s c h  ć t  S p .  W l c d e n ,  I„  L n e e e k  3 .
8 Z t  D Kft* p  ■■ ........... 11 11 '■  —

CO 1 - i g o ł K I  b la n c 4 ^0  ł
O  » NA JODZIZ SłLATś «!E2M'.E?;rtS|l» ^  t t
J  ^ s .  JiCToOo-Mrrie priet Ak«d«m!| m,dycin| ■» usryta, 5
W i optowano preet FormuUrz oflcinloy francuski, «ank ^
^  4*'cQnyi. ft przez radę Mcdyc*;;̂  w Paterzbargk. ^
A  ?atłaćtjł.6« YÓYfnocz«jQie własności Jodu 3 ieltsa., X
m  IM * ta sŁutkdjc b-yłg.5!aie we wzzysŁkiot rodiajtok 1IM  ™
9  któst'ifTYroJizj* stffldek ałro.fuliozny (puchliny;  JtaiKanię i h u m o - u ,  9
A  if-f.-; Sżiacó®!, j?*swiv Ttóryza SYry.t2# ielaro jest rupełuie cwskutaoroeir: * ’w Cilo- i i
2  io » s  (ikdaHSoeL v  (łlsi&ih Mpławach)% v  iMt-onnHii (zarrro-
MP Massins luk t  1-------- ' -* c ... -

poa*7wii)i
CliłsfclOiêiS.bo w

A  Jf?.-jft. ircÓ alacsy-Uijo mfe sapsatifo i*lŁscł jełt lekar- ^  „ (M
— ttwa»a -osdFanBal&jO*em. Juko dowód csyctoóoi 3 i? JJ

?.*4*afyciQośai prawdslwych żtdaó# 9
uaiei?' aaszł p!ec*fó oe (rsissil jodpis SSJwffifnliŁf̂ tisypoleSitffiy *
S «podu zWlonej etykiety. V

Aptikw* w Paryżu, nUS BONA-PART̂ , ^
'SfMTRZlOAĆ Slf TAL$XEtirR.

KOKS! K0KSI
n a j l e p s z y ,  n a j t a ń s z y  I n a j c z y s t s z y  m a t e r i a ł  o p a ł o w y  d o  k u c h e n  1 p l t c d w

| g r  polecamy na porę zimową.
| a i d ę  i lo ś ć  d o s ta r c z a m y  d o  m ie s z k a ń  z a  5 0  k ilg r . 5 5  c t . w . a>

Na prowincję wyselamy wagon koksu -= 10.000 klgr. po cenie j 0 zł. łono dworzec Lwów.
Podejmujemy sir przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kuchen do opalania koksea. 
Posiadamy także na ikładzie piece żelazne wyłożone materjaiłem ogniotrwałym, jako wyłączni® 

do opalania koksem przydatne ; takowe można oglądnąć każdego ciasu.
W .zrlkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego lanego  dnia uskutecznione.

1034 1—? Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

Z ces. król. nprzyw. fabryki

EEBENEtlTi li B iT I i lf i t
w e F re iw a ld an

oee. król. dostawców dla anstro-węgler iLiiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
R^CZYIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w szelk ie in n e  w yroby
poleca najtaniej handel

J M 1  B I D D Ł 1
w© L w o w ie . iooo i—?

C eny h u p ło w n e i  pp. ^sprzedającym właścicielom hoteli, 
'i, zakładów kąpielowych i publioznyoh.rei taurVo imr dla rspitali,

K o n k u r s . 115 1 - !

Przy po wiatr j kasie dla chorych w Rzeszowie rozpisuje się ni- 
nięjizem  konkurs celem  obsadzenia na razie prowizorycznej posady ka­
sjera ( r s A a M n a )  m r łacą  roc ią i ł .  t>00.

Majęoy chęć nbiegania r  ą o t. p< .jadą, zechcą w nieść swoje po­
dania najpóźniej do dni< 15. lutegu 1303 poć adresem zastępos prze- 
wodn!ca*ceg«) p. F ry d ery k a  G ast^era w R “ j»owie.

JDś> jadunii należy dołączyć : 
a) świAuectwo egzamlm. TW0bsnke«ości i kasowośei państwowej i od- 

>yte praktyki, 
o) świadectwo slrow ia  i morsmości,
C) Dowód lUcprzekrocsonego wieku lat 40.

O posadę tę mogą si« obiegać fankC|Oaarjasze kas powiatowych, 
którzy posiadają powyższą kwolufikzcj^ i przedłożą odnrlae świadectwa 
swego zarządu.

Z zarządu  p ow ia tow ej k a sy  dha ch orych
w Rzeszowie dnii 15. ztyoznia 1893.

ooooooołoooooooooootoooooog
8 KANTOR WYMIANY 

c.t.«pcŁgil. akc. Banku hipotecznego
kupuj* i aprzodaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc Żadnej prowizji. 

J a k o  d cb rq  £ p ew n ą  Lokację
p o l e c a

4ł/,*/o listy hipoteczne. 1010 1~ ‘
5°/# Uaty hipoteczne prenąjowane,
5°/, „ n -•* premji,
4*/.% listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
4 ‘/i0/0 » ałfU krajowego, O
41/,0/, potyczkę krajowa galicyjską, Q
4°(I, potyczkę propinacyjoą galicyjską,
5°/0 * m bukowińską,
41/1% potyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4'/»% ,, proplnacyjną węgierską,

*4% węgii rskie obligacje indemntzaeyjne,
które to papitfpy Kantor wymiany Banku hipotecznego z 

fiabywa i sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych,

U W A G A : S a n to r  wymiany B anka hipotecznego przyjmuje ód 
P: T. -upuji cyoh wszelLie wylotu- me a  Jul p tn f miej- 
8cowf papiery wartościowe tudzież zapadła Icuputy za i 
gotówkę, b u  wszelkleko potrącenia ; zamiejscowe, je­
dynie za potrąceniem rzeczywistych Woeztów

Do efektów, n któryeh wyczerpały r ę  kupony, dostarc za 
nowyok arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, Ltóre oam ponosi.

MKOCMOOOOOOi
Wydawca: J ć ie f  LaLkowDicti. O d p o w ie J* j» J» y  t a  re d a k c ję  A d a m  K ra je w s k i. Papier % fabryki czerłańskiej. Z Dftkirni „Dziennika Polskiego*, pod zarodem Frwszka Eatinera-


